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KURIER WILEŃSKI
Z n i a r ł  F ^ r c i y o a i i s i  R u s z c z y ć

V> czo ra j ,  o g o d z in ie  5 w B o h d a n o  
wie z m a r ł  ś. p. F e r d y n a n d  Rnszczyc.

*
*  *

Cóż (mo/ma d o d a ć  d o  tych  s łów ?  
C ó i  m o ż n a  p isać  o  cz ło w iek u  w ie l­
k im ,  a b l isk im , b a rd z o  b lisk im , b a r  
d z o  d r o g im ?  W szędz ie  d o k o ła  nas , w 
c a ły m  Wiilnir od n a jd z ie sz  F e r d y n a n ­
da Rniszczyca. O d n a jd z ie sz  w m u z e ­
ach , n a  ullicach, w k s ię g a rn ia c h ,  w te  
a t rz e  w szczegó łach  a rc h i te k to n ic z ­
nych  i w d ro b n y c h  o zdobach  g ra f ic z ­
n y c h  —  wszędzie, na k a żd y m  k ro k u .  
O d n a jdz iesz  p rz e d e  w szy s tk im  w  d u ­
szach  w iln ian ,  k tó ry c h  uczył, k s z ta ł ­

to w a ł ,  w y ch o w y w ał ,  k tó r y m  dawa.r 
h o jn ie  ze sw ej tak  b o g a te j  duszy  wież 
k iego  a r ty s ty  i w ie lk iego  Po laka .

Gdy się chce  p isa ć  o re .rdym .,idz ie  
Ruiszczycu, p rzy cn o d z i  na  m yśl m a ły  
jego  obrazek  „ W io sn a  Nic p o tężn e  
n iezw yc iężone  „Nec m ergiła ir" , tocz 
w łaśn ie  „W io sn a " .  Nagie jeszcze, ka  
p ry ś n ie  p o p lą ta n e  ga łęz ie  drzew : pęcz 
n ie jące  już  sitą n o w e g o  życia I kaipry  
śne  c h m u r y  na  ja sn y m  w io sen n y m  
niebie.

T y m  o b ra z e m  „ W io sn a  ch c e m y  
żegnać  F e r d y n a n d a  Ruszczycn, cz ło­

w ieka . Który k ia d ł  n a m  b łęk it  w du 
sze i k a z a ł  w ierzyć  w. n iez iszczalną  si 
łę

** *
Nie m a c h y b a  tak ich ,  k tó rz y  by' 

p rz e d  R uszczycem  n ie  chylil i  czoła . I 
w sro d  tych  co go  znali  i ł y c h  k tó ry c h  
los z N im  n ie  ze tkną ł .  W iąza ło  z N im  
Jego  u m iło w an ie :  tego  m ia s ta ,  d'Ja k ió  
rego  p ra c o w a ł ,  t e j  z iemi, k t ó r ą  u k o ­
cha ł,  ludzi, k t ó r y m  d a w a ł  w szystko , 
co m ia ł  na jlepszego , p rzeszłości, w 
k tó r ą  b y ł  w ro śn ię ty  n a jm o c n ie j ,  i 
p rzyszłości, k t ó r ą  w i ta ł  z w ia rą .  W ie ­
rzy ł  g łę b o k o  w z.wycięstwo d o b ra  
i p iękna .

f)brou>|| Hteiii*1: łu
mają prowadzić oficerowie sowieccy 

—  ale i to nie pomoże
SEWILLA (Pal). Rozgłośnia pow- | 

władcza oalas*za o godz. 8,30 następujący j 
kom unikat: na odcinku Tęm cj narndow  
cy odparli atak na m iejscowość Lleruc- 
la,, Na ironcie środkowym  „m arksiści” 
rzucili do walki czołgi szturmowe pocho 
uzeniu sow ieckiego. Atak odparto i naro 
dowcy zdobyli przy tym trzy czołgi z 
załogą sowiecką. Na drodze z Madrytu 
ao  Aranjuezu nad rzeką Jarania trzeci 
■tak marksistów nic uał wyników . Obro 
n ę Madrytu na żądanie Canalle*-o prov a 
dzić będą oficerowie sowieccy. W  pro­
wincji Guadalajara narodowcy zm usili 
przeciwnika do odwrotu. Na odcinku Si 
gueuza naroaowcy w j parli przeciwnika 
t  jego pozycji. Odbyło się spotkanie Ca 
ballero z generałem sow ieckim , które 
mu towarzyszyła tłumaczka. Caballcro 
oświadczył, że jest przekonany, że So­
w iety uczynią wszystko, co bcdzic w ich 
m ocy, dla obrony sprawy Hiszpanii.

TENERYFA (Pat). Samoloty pow ­
stańcze zbombardtłw ały wczoraj stację 
kniejową w Madrycie w chwili, gdy kil 
k i  poeiągów, wypełnionych m ilicjanta­
mi wyruszało na front. Na odcinku Es- * 
curlal strącono dwa sam oloty rządowe.

Ostatnie oombardowania powietrzne 
ostatecznie zdem oralizowały obrońców  
sto licy . Jedna z boinb rzuconych przez 
sam olot powstańczy zabiła 10 osób, rani 
la  przeszło 30.

Egzekucje trwają w dalszym ciągu. 
W ciągu ostatnich dni rozstrzelano k il­
k a s e t  OSÓD.

15 samolotOw ?merykańsklch 
w Madrycie?

WASŹYNGTON (Pat). Wiaoomocć, ja-ka uka 
zała sit; w prasie am e n  kaliskiej o  rifk o m en i 
dostarczen iu  do M adrytu 15 am erykańskich sa 
m olotow  w ojskowych, wywołała duże zdziwię 
n ie  i poruszenie w kołach politycznych. Wed 
łu^; statystyki m inisterstw a handlu , wydającego 
pozw olenie na eksport sam olotów  w ostatnich 
czasach, żadne dostaw y tego rodzaju riie zosta 
ty  uskutecznione w Hiszpania D epartam ent sta 
«Ui polecił swemu am basadorow i w M adrycie 
przeprow adzenie jak najdokładniejszego doctio 
dżemu

Zdjęcie nasze przedstaw ia żołnierzy rządow ej m ilicji hiszpańskiej.

40 tanków sowieckich

H  f?W.1 r=

[

LA LORLNA (Pat). W edlu* kom unikatu  o- 
fiejalncgo w ojsk pow stańczych na odcinku Teru 
cl kolum na rządow a zaatakow ała pozycje pow 
stancze i  w s ta ła  o d p arta  z  w ielki,nf stra tam i.

Na odcinku T orrejon  S estna silni oddziały 
rządow e zaatakow ały pozycje pow stańców . W

| n a .a r  iu b .a lo  udział 40 tanków  pochodzenia 
* sowieckiego. pi ow ad zony ch przez żołnierzy sc 
Jj w ieckich. Celem na ta rc ia  było przerw anie linii 

pow stańców , ale zam iar ten n ie  udał się. Ataku 
jqcy został odepchnięci i w ycofali się, pozosta 
w lając na placu w alki setki zabitych. VP rcce 
pow stańców  dostało się 13 tanków .

. D o b ro  i p ię k n o  —  pa te tyczne ,  wy 
ś w i ocliłam o słowa J a k ż e  nie lub i  uż j  
w ać  ich  ep o k a  dzisiejsza. Ale n a b ie r a ­
ją  one  p e łn e j  treści,  g d y  m ó w im y  o 
tein , czem u  służył F e rd y n a n d  R usz­
czyć.

* * *

Ruszę z yc b y ł  ty m  cz łow iek iem , k to  
rego p rz e d e  w szy s tk im  g łęb o k o  k o ­
ch a l iśm y .  Nie m a  w tych  s łow ach  p rze  
s a d y  i 'm ożna  je  m ó w ić  w  im ien iu  c a ­
łego  W n n a .  Całe W iln o  p rz e ję te  jest 
dziś na jg łęb szy m , n a jse rd e c z n ie j ­
szy m  żalem

Z m a r ł  F e rd y n a n d  R uszczyć —  te  
s łow a b rz m ią ,  j a k  dzw on  żałonny .

Lotnicze bazy sowieckie 
w Czechosłowacji

isERLIN. (Pat). Niemieckie biuro  inform a­
cyjno donosi: Rząd Czechosłowacji przed nie 
■dawnym czasem z powodu mowy norym ber­
skiej min. dr. Goebbelsa uznaw ał za stosowne 
przeczyć istnieniu sowieckich baz lotniczych 
na tery torium  Czechosłowacji.

Obecnie gazeta sowiecka „Na s traż ie11 ogła 
y s i mapę, k tóra rzuca św iatło  na  czecho.słowa 
skier zaprzeczenie. Mapa jest zaty tu łow ana: „za 
sze bazy lotnicze w C zechosłow acji1’ i wynne 
nia jako  takie następu jące miejscowości Mun 
kacz, Uzliorod Koszyce. B ratislaw ę Ołomuniec 
Brno, Igławę, Pardubice, Reichenlierg, Pragę, 
Budziszyn, Pilzno, K arlosc, Vary, Cheli.

D okum ent ,-owiecki- jest niew ątpliw ym  do 
dow odem  jak  dalece Niemcy m iały rac ję  m ó 
wiąc. o nietbezpicczeństwie sojuszu sowiecko — 
czechoslos ackiego. W obec tak i,go  dowodu 
wszelkie zaprzeczenia będą bezcelowe.

Aresztowanie redaktor* 
„Action f'anca*sfc“

PARYŻ (Pat). A resztowano naczelnego redak 
tora Action francatse" i jednego <z czołowych 
przyw ódców  ruchu mon ar clii stycznego we F ran  
cji p- C harles M aurras a.

A resztow anie nastąpiło  w godzinę po ogio 
szeniu w yroku przez sąd kasacyjny,, który od 
rzucił odw ołanie p. M aurrasa od dwóch w yro 
ków z czerwca i lipca rb., k tó re  skazyw ały go 
na  3 i 8 m .esięcy wiezienia za artykuły , nawo 
łu jącc do zabójstw a prem iera B lum a i do 
w yrżnięcia stu k ilkunasiu  deputow anych lewi 
cowych.

Malaga odcięta
S E W IL L A  (Pat). M alaga  zosta ła  osta 

teczn ie  o dc ię ła  od resz ty  H iszpan ii  od 
s t ro n y  lądu  p rzez  zdobycie  T o r r n x ‘u. W  
o dp o w ied z i  n a  zdobycie  T o r r o x ‘n  miej

s c o w y  c z e rw o n y  k o m i te t  o b ro n y  w y ­
w iózł 70 z a k ła d n ik ó w , g łó w n ie  z p o ś -ó d  
w o jskow ych ,  n a  pe łne  m orze ,  gdzie  ich 
u top iono

Gen. Franco nie zgoczil się 
na zawieszenie broni

S E W IL L A  (Pat). Z B urgas  d o n o s /ą ,  | s t ro n y  m ia ły b y  za c h o w a ć  sw ój o b ecn y  
ż? prezydicmt \zama imiał »ę rz e k o m o  | s tan .  Gen. F r a n c o  m ia ł  n a  p ro p o z y c ję  
zw ió c ić  d o  r z ą d u  p o w s ta ń c z e g o  z p ro p o  ! tę o d p ow iedz ieć  o dm ow nie ,  
zycją  zaw ieszen ia  brOm, p rz y  czym  obie

Milicja błaga C&ballero, by poddał
Madryt?

MADRYT (Pat). Oficjalnie zaprze- I ro. błagając go by poddał stolice. W ojs- 
czają wiadom ości jakoby liczne grupy | ka rządowe, jak twierdzi kom unikat są 
milicjantów' zjawiły się u Largo Gaballe j zdecydowani bronie Madrytu

General, yttadający tylko  
Językiem rusyJSKim...

TOLEDO (Pat) P od  Ilescas wzięto do nie 
woli p rzeszło  120 żołnierzy wojsik rzą-dowycn, 
którzy ,w poniedziałek opuścili front Sam osier 
rv i G uadarram y Oświadczyli oni, że  od c.zte 
rech dni dow odziw o znajduje się w rękach  ge 
n era ła  mów iącego tylko, po rosyjsku i w ydają 
cngo rozkazy za pośredmotwem sekretark i, mło 
dej Rosjanki w ładającej językiem hisznańskim .

K
_ Z łota hiszpańskie w benku 

w Tuluzit?
PAR1Ż, (Pat). Znany publicysta francuski 

D‘Grmcsson no tu je  na lam ach „F igaro  - pogło 
skę, ku rsu jącą  -szeroko w sfęrach  paryskich, 1# 
złoto hiszpańskiego banku  narodow ego złożone 
zostało w oddziióe banku  F ran c ji w Tuluzie i to  
n a  nazw iska m in istra  sp iaw  zagranicznych rzą 
du m adryckiego Dcl Yayo, am basadora Hisz 
pani i w Paryżu  AraąuLstan oraz. dy rek to ra  w 
m inisterstw ie skarbu  hiszpańskiego Ramosa.

5? kilo złota dla powstańców
SEWILLA (Pat). W Kadyiksie ludność złoży 

ła  n a  cele arm ć narodow ej 52 k jlo  z lo t3 i zło­
tych m onet D ar ten  został uroczyście doręczony 
generałow i de Liano
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Ferdynand łuszczyc
Profesor Honorowy, długoletni Dzlekzr. I twdrca wydziału Sztuk Pięknych 
llniwersyte i Stefana b u .ra go , Komandor Orderu Po.onia Restltuta, Kawaler 

legji Honorowej, oraz wetu innych polskich i cudzozleimnich,
zm arł w dn. 30 października r.b. w m ajątku  rod z in n /m  B ohdanow ie o czem  pow iadam iają

Dziekan I członkowie 
Wydziału Szłuk Pięknych

Nabożeństwo żałobne
na intencję ś.p. Marszałka Józefa

Piłsudskiego
W A R SZA W A  (Pat). Dnia 30 b m . o

godzin ie  11 w k a p l ic y  -pałacu B elw eders  
k iego  o d p ra w io n e  zostało  n a b o ż e ń s tw o  
ż a ło b n e  na  in ten c ję  ś. p M arsza łk a  J ó ­
zefa P iłsudsk iego , c e le b ro w a n e  p rzez  
J. E. ks. G aw linę , b isk u p a  po low ego  
w ojsk  po lsk ie ! , .

Na n a b o ż e ń s tw o  p rz y b y ł  P re z y d e n t  
R. P  z m a łż o n k ą  w otocż en i u d o m u  w oj 

.sk o w e g o  i cyw ilnego .
W  n a b o ż e ń s tw ie  wzięli nd'ział p. m a r  

sz a lk o w a  A lek san d ra  P i łsu d sk a  z rodzi 
ną, g e n e ra ln y  in s p e k to r  sił  z b ro jn y ch ,  
g en . li. Śm igty-Rydz, r z ą d  z ip. p r e m ie ­
r e m  Sław oj-Skla tSkow skim  na  czele, 
m a r s z a łk o w ie  izb  u s ta w o d a w c z y c h ,  ge 
n e r a ł i c j a  i w ielu  w yższych  d o s to jn ik ó w

W ojskow y  lam a c h  s ia o n  w Irak u
LONDYN. (Pat) R euter donosi z K airu; win 

dom ości nadchodzące z Bagdadu po tw ieidzają  
że w stolicj Iraku  został dokonany w ojskowy 
zam ach stanu.

M&liison podm rekurd
LONDYN (Pat). Mollison, k tó ry  ustanow ił 

rekord  w przelocie nad  Ailuni} kicm , w ylądo­
w ał w O s)j  don, w stan ie  zupełnego w yezerpa 
n ia  fizycznego, tak  że m usiano go wynieść z 
kabiny sam olotu. D okonał on, w ciągu 13 g. oz 
16 min, p rzelo tu  3700 km . bijąc w ten sposób 
o  4 godziny rekord  Iticuimana i Merilla, którzy 
.irzclecieli z H adbourgrace do W alii w ciągu 
18 godzin.

D u ś  ś ob Kiepury w Katowicacii
KATOWICE (Pat) W soboty, dn ia  31 paz' 

dz.ern ika, pociągiem  pośpiesznym  z W iednia o 
godz. 7„i() rano, przybędzie dn Kałowie Jan  Kie 
p u ra  wraz z Marlą Egge.lth P rzybyw ają oni 
do  Katowic w Celu wzięcia ślubu w m agistracie 
katow ickim  w godzinach przedpołudniow ych. 
Po akcie zaślubin odbędzie się ,obiad w hotelu 
,,Monopol . Dla zaproszonych gości. Państw o 
K iepurow ie od jadą praw d  .podobnie w dniu ju  
tnzejszyiii o gndz. JO do B eilina.

p a ń s tw o w y c h ,  p rze d s ta w ic ie le  w ładz  
m ie jsk ich ,  s a m o rz ą d o w y c h  i inni.

B A N K  
GOSPODARSTWA 
K R A J O W E G O
UDDZIUŁ w WILNIE

ul. Śniadeckich 8
Wykonuje wszelkie czynności bankow e. Barny posiada 19 O d ­
działów w kraju, oraz korespondentów  we wszystkich większych  
m iejscowościach w kraju i ważniejszych miastach zagranicą. 
Przyjmuje wkłady płatne natycnmiast, jak rówr.ież term inowe,  

oraz na książeczki oszczędności.
Wkłady oszczędnościowe w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego GWARANTOWANE SĄ przez SKARB PAŃSTWA.

Bank Towarzystw Spółdzielczych Sp.
O d d z i a ł  w W i l n i e  
B a n k  D e w i z o w y

ul. Adama Mickiewicza nr. 29 ,a o m  własny)
Załatwia szybito i tanio wszelkie operacje bankow e

Korzystna lokata wszelkich oszczędności zwrotnych na każde żądanie.

Akc.

Preliminarz budżetowy na rok|1937-8
uchwaliła Rada Ministrów

W aRSZAWA, (Pat). D nia 30 października 
rb. odbyto się pod przewodnictwem p prezesa 
Rady Ministrów gen. SŁAWOJ SKLADKOW- 
SK11,00 posiedzenie Rady Ministrów

Na posiedzeniu tym  Uaaa M inistrów uch 
walifa p relim inarz budżetowy na ; 1937—38
w raz z projektem  ustawy skarbow ej na ten ok 
res

kszone przede wszystkim budżet m inistenstwa 
WIR ; Ol* o 7 i jpół iu il zt., a kom unikacji o 
6 i pót miii. zk — na spłaty  zobow iązań z tytułu 
iuw estycyj wodnycli

1‘ozosiałg m  im steistw a zostały bądź oimiżo 
ne, względnie utrzym ane na poizjomie budżetu  
193(5—37 bądź wreszcie w celu urealnienia wy 

.d a tk ó w  nieznacznie podw yższone 
P relim inarz ten jest wyrazem niezłom nej Zwiększenie kw oty dociiodów  o 72 m iliony

woiti rztfdu utrzym ania nadal równowagi budźe złotych zostało osiągnięte przez zwiększenie nie
Iow ej przy realnym  prelim inow aniu zarówno w \ których wpływów, zgodnie z w ynikami wykona 
datków jak  i dochodów, J ''ńa budżetu bieżą ego przy równoczesnymi ob

Prelim inarz budżetow y 1937—28 zam yka się ! n iżen*a 1,11 '* rk relen ia  tych dochodów adm ini
w D0CI10DAC.il I W YDATKACH kWTOTĄ __ j strac ji i wpłat niaktóryeb w wysokości ustalonej
2-99J m Ijoi o' zł. z drobną nadw yżką docho ‘ 1111 1 Â>.t(> 37.

• dów nad w ydatkam i j N adto ■Radia Minilrów przyjęta projekt dek
Budżet na rok 193(5—37 ustala, jak w iadom o

w ydatki i dochody w- kwocie 2.221 nijljonów 
złotych —  noiwy prelim inarz jesl zatem wy ższy 
o kwotę 72 linijonów zl. czy]i o 3,2 procent 

W zrost len spow odow any zosta! konieczno* 
cią podwyższenia obsługi długów  z lat ubiegłych, i 
a  nad to  koniecznością pokrycia zobowiązań sJiur 
bu jiaństwa, w ynikających z ukończonej akcji 
oddłużenia rolnictwa. Z tych tylko powodów 
wzrosty w ydatki o kw otę okrągło 34 n»] zt 

Z budżetów  poszczególnych m inisterstw  zwię

Wylew rzek w Krakowskiem i Kibleckiem
KRAKÓW. (Pat). Padające od kilku dni desz 

czi spowodowały' na rzekacli górskich w oje­
w ództw a krakow skiego znaczny przybór wód. 
O godz. 8 rano  stan  wud przedstaw iał się na 
stępująco- \Y Jaw iszow iczacb pow. bialskiego 
W isła p rzybrała  4 m. ponad stan  norm alny, w 
Oświęcimiu ponad 2 m., w  Czernichowie w 
pow. krakow skim  340 cm., w  Krakowie 310 
cm. ponad  stan n o rm d n y  W  K rakow ie do sta 
nu alarm ow ego b raku je  panad  2 m.

Rzeka Sola w Żywcu p rzybra ła  330 cm. (90 
ponad st. norm .), w. Porąbce 228 |irzy czyni 
sygnalizow ano dalszy przybór wody. Kilka gos 
podarstw  koto zajsory wodnej jest zagrożo- 
tnych, w związktj z ozyni zarządzono ew akua 
cję mieszkańców.

nRAKOW  (Pat). W obec ustan ia  deszczów i 
wypogodzenia się w godzinach w ieczornych rze 
ki w woj. krakow skim  zaczęły w górnych swych 
biegach opadać.

KIELCE (Pat). Pc ostatn ich  deszczach po 
ziom wody na W iśle w woj. kieleckim  podniósł 
się znacznie. i

W  pow. stołpeckun poziom  W isty podniósł 
się w  ciągu nocy o 280 cm, przy czym  w oda 
sta le  p rzybiera od  8— 12 cm. na  godzinę, / a  
rządzono specjalną służbę pogotowia na moś 
cie pod Szczucinem i Nowym Korczynein Wi 
s ta  pod Opatowem, w powiecie Pinczow skim , 
przytbrała w ciągu nocy o  1,50 m.

N iebezpieczeństwo pow odzi jednak  nie za 
graźa.

Częstochowa pud wodę
CZĘSTOCHOWA (Pat). W  w yniku długo­

trw ałych deszczów rzeka W arta  i je j d o p b w y  
gw ałtow nie w ezbrały i w ystąpiły z brzegów, za 
trw ając  w Częstochowie niżej położone dzielni 
ce  Zawodzie i S tradom . Dzielnice te odcięte 
zostały od reszty m iasta. N iektóre ulice sknją 
pod wodą. W ładze m iejskie zmobilizowały bry 
gady robotników , za trudnianych  przy m iejskich

robotach  publicznych, oddziały  Strzelca i sura 
ży ogniow ej. Jednocześnie oodzfaly w ojskowe 
przystąpiły  do sypania tam  ochronnych  wałów 
na n a jb ard z ie j zagrożonym  odcinku fabryki 
,,W arta".

K ilkadziesiąt rodzin ew akuowano. P rzybór 
wody trw a w dalszym ciągu.

B M H M O H B

retu Prezydcertu Itzeczyipoipoilitej ,<ji ZMIANIE 
NTEKTURYclł HR/jERISÓW 0  PAŃSTWOWYM 
PODAJ.KU ORUNTOWlRM, iktory upra-szcza i uje 
dnolica obow iązujące przepisy, .nie zmieniając 
ani system ów  opodatkow ania istniejących w 
]M>szczeg(>lmch dzielnicach. an i wysoko-."i obcią 
żeń gruntów .

Z kolei Rada M inistrów uchw aliła p ro jek t 
dekretu Prezydenta Rzeczy,pospolitej w spraw ie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzeczyjrospo j 
■litej z dn ia  27 października 19158 ,r o PAŃSTWO 
WYM PODATKU OD UBOJU. Dekret ten ze 
wzg-lędiu n.i specjalną sytuację ziem wscodnich 
wprowadza now ą, obniżoną do potow y obecnie 
obow iązującej staw kę ji a listwo w ego podatku od 
uboju na obszarze w ojew ód/tw a now ogródzkie 
go, poleskiego, w ileńskiego i wołyńskiego oraz 
nioklórych pow iatów  województwa białostoc 
kiego

Poza tym R ada Ministrów przyjęła m- in. 
p rojekty  następujących dekretów  Prezydenta 
Rzeczytpospołi tej.

P raw o ikar.ne skarbow e w p ilskinn instytucie 
rozrachunkow ym  o ulgach w spłacie niektórych 
zoiMUwiąizań gmin wiejskich, o  sfinansow aniu ro 
hót, związanych z obw .iłowaniem W isły na od 
cinku Oświęcim—.Sandomierz, o raz  o, upow ażnię 
uiu ministrakprzeim i handlu do regulowania po 
łowów ryb moi śkich i icii przewozu

„Wojna etiopska" —
6 marsz. Bader do

Mussouim p rzy jął w czoraj m arszałka Batrc 
glio, k tó ry  wiręczył szefowi rządu  pierw szy eg. 
zem plarz swej książki pt. „W ojna Etiopska ‘. 
Ksiąiżisa ta zaopati zona jest wstępem pióra Mus- 
solimego, który  piisze między in.. że  im peraty­
wem kategorycznym  dla m arszałka Baaoglio 

było odniesienie zwycięstwa. Chodziło przy t vm 
o  szybkie zwycięstwo, zwłaszcza że należało  
bić się równocześnie n j 2 innych fron tach , po­
litycznymi i gospodarczym , co było wynikiem  
sankcji. Pow stał n iejako — pisze M ussoliin — 
wyścig pom iędzy W łocham i a Ligą narodów , 
k tó ra  w razie niepom yślnego dla W łoch przebie 
igu wojny przeszłaby zanewne do środków  bar 
dziej drastycznych.

Mussolmi stw ierdza da,lei. że badoglio, po 
dejm ując m arsz n a  Addis Abcbę, wiele ryzyko­
wał, a le 1̂ 'zyko jest .zawsze czynnikiem  pom a 
gającym  fortunie. Należało ryzykować, m ając 
do dyspozycji ludzi w ychow anych przez rew o 
lucję faszystow ską. D latego też. w ojna abisyń- 
ska trw ała  tylko od 3 października 1935 r  do. 
5 m a ja  1936 roku.

Przygotowania do koronacji 
w Anglii

P ro jek t udekorow ania Londynu podczas koro  
nacji E dw arda VIII.

Strajk robotników i załóg 
wszystkich statków amerykańskich

SAN FRANCUSKO (Pat), Dziś ranz. w ybuchł 
s tra jk  37 tysięcy robotników  portow y cli. Rów 
iniczc (nie postanow iły przystąpić, na znak soli 
darno.ści, do s tra jk u  załogi w szystkich staików  
am eiykańskicli, sto jących na kotw icy w porcie 
now ojorskim . IH ugot-wate pcrtak tac je  związ 
ków pracodaw ców  i  pracow ników  n ic  dały żud 
nego rezultatu .

W godzinach południow ych przystąpili 
s tra jk u  robotnicy  w New-Orleanie, co grozi ani 
szerzeniem  się s ira jk u  na port} zatoki Oleksy 
kańskiej.

W  portacb  zacbodni"go w ybrzeża stoł nr. 
kotw icy przeszło 200 unieruchom ionych sk u t­
k iem  s tra jk u  statków , z czego w sam ym  San 
IT ancisko  przeszłe 40.

Pamiętaj o plebiscycie radiow m „itiirjera Wileńskiego"
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K.
Komunalna Kasa Oszczędności miasta Wilna

u lica  A d a m a  M it k ie w ir z a  11

P r z y j m u j e  w k ł a d y  o s z c z e d n o ś c i o w e  w  z ło tych ob iegow ych  i w  złotych w źłocie.
W k ła d y  oszczędnośc iow e  p r z y t m j je  od 1-go z io teg o  począw szy .

Płaci so ildne  o p ro c e n to w a n ie .  W yp łaca  na k a żd e  żą d a n ie  b e z  o g r a n i c z e n i a  s inny .
JTup&uinia ta jem n icą  wkłuUóu/,

Z a  w k ła d y  i ich o p ro c e n to w a n ie  ręczy m iasto ca łym  sw oim  m af ćjtkitim.
Wkłaay oszczędnościow e złożone w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Wilna 
są wot.ie od poaatków i od zajęć sądowych i administracyjnych. Eiura Kć.sy 
dla dogodności publiczności są czynne w godz inach  wibCZOfOWych.

Prowad-i rachunki czekowe, oraz wszelkie operacje wchodzące w zakres bankowości.  
Prowadzi 7akład Zastawniczy (lombard) przy ulicy Trockiej 14 (Mury po-Franciszkańskie).

Suma złożonych wkładów na dz. T X. 1936 r. sięga wysokości 5.204.438 zł. 61 gr.

Każdy musi mieć książeczkę P.K.O.

Audiatur 
et altera pars

Artykuł niniejszy jent artykułom  poienu
cuiym  członka „Legonu Młodych" z art. F.
Mirzyńskiego. a r  u kowanego w n i 277
„ i.u r je ra  W ileńskiego" (Frzyp. Red.).

¥

Nie w szyscy zapi w ne czyte lń .cy  przy  
p o m in a ją  sobie  zam ieszczony  p rzed  d w o  
m a  ty g o d n iam i na  ł a m a c h  „ K u r je r a  W i 
leń sk iego"  a r ty k u ł  p o d  ty tu łe m  „Czy 
ty lk o  to  m a ją  do pow iedzen ia  A r ty k u ł  
ła n  w całości pośw ięcony  b y ł  „Legiono- 
Wj M łodych", i w niezbyt p r z y c h y ln y m  
.świetle om a wiał ew oluc ję  ideow a ja k ą  
ta  o rg an izac ja  p rze sz ła  d o m n ie m a n ie  w 
c ią g u  sześciu ia t  swTego is tn ien ia .

Nie b ę d z ie m y  osobno p rz y p o m in a ć  
za rzu tó w , ja k ie  s ta w ia ł  Leg ionow i Mio- 
d y c h  a u to r  ow ego a r ty k u łu  —  n ie  z n a ­
ny jes t  n a m  zresz tą  p .  F  Mirzy ńsiki, ale 
k o rz y s ta ją c  z l a sk o w e j  gościnność . Re- 
oaikcji „ K u r je ra  W ileń t.k iego  ‘ p o z w a la ­
my- je  sobie  k o le jn o  —  z naszego  oczy­
wiści e p u n k tu  w idzeniu  —  o m ó w ić  i 
sk  om en t o wa ć .

Z a rzu ty  te d o ty c z ą  przeszłości i te ­
raźn ie jszośc i  P rzesz łość  to  p o s ta w a  L e ­
g io n u  M ło d v ch '‘ w-otbec g łośnego  „lis tu  
s e n io ró w  ; te raźn ie jszo ść  t o  znów o s ta t ­
n ie  puM iczn e  w y s tą p ie n ie  te j  o rg a n iz a ­
c j i  n a  k i lk u n a s tu  w iecach  zo rg a n iz o w a ­
n y c h  w c a łe j  Po lsce  i d e k la ra c ja  p r z e ­
s ła n a  N acze lnem u  W o d z o w 1

Z a jm i jm y  się n a jp ie r w  przesz łośc ią .  
vV p ie rw szy ch  la ta c h  sw ego is tn ien ia  
L eg ion  M łodych  b y ł  b e z w ą tp ie n ia  orga  
m z a c ją  d o  pewni ego s to p n ia  u p rz y w ile jo  
w aną  t a k  j a k  zaw sze i w szędzie  h a rd z ie j  
u.przywilejowTa n e  -Słt w szystk ie  u g r u p o ­
w a n ia  z a jm u ją c e  s tan o w isk o  p o z y ty w ­
ne j  w-ispółpracy z a k tu a ln y m  rz ą d e m  od 
t y c h  g r u p  p o l i tycznych ,  k tó re  w s to sun  
k u  do  rz ą d u  z n a jd u ją  się  w  zasad n icze |  
opozyc ji .  Legion M łodych  m ó g ł  się ze 
s w y m  r a d y k a ln y m  spo łecznym  p ru g ra  
meim zm ieścić  w- r a m a c h  obozu rz ą d o ­
wego, tak ja k  w tych  sam y ch  ra m a c h  
.mogli s ię  m ieśc ić  M O r a c z e w s k i  z R ad z i­
w iłłem  A k tu a ln o p o l i ty c z n y m  has łem  
L eg io n u  M łodych  by ła  w ów czas  w a lka
0  zw ężen ie  ow ego  w ac ld a rza ,  o u s u n ię ­
c ie  p o  za n aw ias  obozu  griup k o n se rw a  
ty w n y c h ,  czy w y ra ź n ie  e n d ek u jący ch .  
Dziś z perspektyw-y k ilku  Jat, s p ra w y  te  
m o g ą  s ię  już w y d a w a ć  nie  w ażne  T a k  
j e d n a k  nie jest. W ie rzy liśm y  w ów czas
1 d z iś  jeszcze  w ie rzym y , że oblicze dawa­
n e g o  obozu rządow ego  m ogło  się u k s z ta ł  
to w a ć  za leżn ie  od s topn ia  ak ty w n o śc i  
poszczegó lnych  g r u p  w sk ła d  jego wcłio 
d z ą c y c h  N iestety  n a  lew ym  slkrzydle 
obozu  Legion M łodych n ie  p o s ia d a ł  ża ­
dn eg o  d o s ta te c z n ie  s i lnego  so juszn ika . 
P rzy s ło w io w a  im p o te n c ja  t a k  zw an y ch  
„ lew icow ych  g r u p  sanacyjnych** n ie  m o 
gła s tanow ić  ż a d n e j  p rzec iw w ag i  dla

w ciąż u m a c n ia ją c y c h  sw ą  pozyc ję  k o n ­
se rw a ty s tó w . Miano t o  w a lk a  m iędzy  
L eg io n em  a k o n s e rw a ty s ta m i  n ie  tylko, 
że t rw a ła  n a d a l ,  ale  w ciąż am bierała  na  
sw ej ostrości, a  że  konse i w atyśc i p r z y ­
w iązy w ali  do n ie j  b a rd z o  duże  zn acze ­
nie  —  św iadczą  n a jlep ie j  n iezak o ń czo n e  
jeszcze b y n a jm n ie j  tom y paszk w il i  na  
L egion  M łodych w y p isy w a n y c h  p rzez  
p ra s ę  k o n s e rw a ty w n ą .

N ap rężen ie  s to s u n k ó w  m ięd zy  L e­
g ionem  M łodych, a B e z p a r ty jn y m  Blo­
k ie m  osiągnęło  p u n k t  szczy tow y z chwa­
lą  pod jęc ia  p rzez  p. J a n u s z a  Jęd rze jew i 
cz oraz  k a p i ta n a '  Knwałkows,kiego o w e j  
„p o l i ty k i  m łodz ieżow ej" .  Legion Mło 
dych  zają ł  w s to s u n k u  do  ow ej po lityk i 
s tan o w isk o  z. g r u n t u  n e g a ty w n e .  Dziś 
po  d w u  za ledw ie  la ta c h  jak ła tw o  oce­
nić, k to  imiał rac ję .  P o l i ty k a  m łodzieżo 
w a podzie li ła  los in n y c h  tego ro d z a ju  
k o ncepcy j .  Któż d z iś  b o w iem  p a m ię ta  
te  w szys tk ie  p a p ie ro w e  reifonmy w y p ły ­
w a ją c e  z ab so lu tn ie  izo low anego  s ian o  
w iska  ich  a u to r ó w  z zupe łne j  n iezna  jo 
mości, c z y  też lekcew ażen ia  p ra w d z i ­
w y c h  dążeń  ,j p o trz e b  sp o łeczeńs tw a  poi 
skiego. G rubą  w a rs tw ą  k u rz u  p o k ry te  
leżą w  a rc h iw a c h  n ie  is tn ie jącego  już 
dz iś  Bloku

P o  te j  m a łe j  d y k re s j i  w ró ć m y  jed  
n a k  d o  szczegółu w-ego zestaw ien ie  z d a ­
rzeń. Legion M łodych p rzec iw staw ił  się 
po lityce  m łodz ieżow ej i t o  było  p rzy czy  
n ą  serii listów z b ie ran y ch  gorliw ością  
go d n ą  lepszej sp raw y . W y ra f in o w a n y  
p o m y s ł  og łaszania  w p ra s ie  l is tów  potę  
p ia ją c y c h  w  o d s tęp ach  k ił k m in iow ych  
m ó g ł  w o czach  sp o łeczeństw a  dosta łecz  
n ie  ob rzydz ić  l a k  g ro m k o  ła ja n ą  o rg a n i ­
zację. K om ple t  lisi ów ni e b y ł  je d n a k  
pe łen , a o o łb rzc in ich ,  jak ie  w m m  ist

\Y ir(vj n i i  k irdykoh \ it'k gespodarka nasza | 
m usi być lAslawiojia na 'własne siły, więcej niż 
kie dykoJwdeik ko.-iieezme jest pobieranie kapila 
lizucj.i wewnętrznej. kryzys gospodarczy, który  I 
wybuch! bezinala 8 lal lennu jest jednym  z n a j I 
większych kryzysów, jakie dotychczas m iały 
imiejsoe Skcrtkl jego są  wszysikim zname: gwał 
lew ię. kurczenie się życia gospodarczego, olbrz; 
łiria liczba obywateli, JolIkniętyeJi gcirzkim losem 
bezrobocia, zniszczenie mechanizm u nriydzynaro 
dowycb obrotów  kapitałow ych, przejaw iające 
sii; w gw ałtow nym  odpływ ie kapitałów  z k ra  
jów dliiiżniy.zych.

W tyłu (powszechnym chaosie gospodarczym 
i moralnymi zrozum iałą su; staje celowość aipelu, 
nawo-łująccgo obywateli do oszczędzania, apelu 
skierow anego nłetyiiiko do obywateli własnego 
(kraju, lecz rĄlKńoż pod adresem  całego św iata.

W szyscy zdajemy solne sprawę, że załago 
dzeiiiie kryzysu dregą konferencyj międ..ynaro

ule ją  wie ró w n ie  dobrze  p p re m ie r  Ję- 
d rze jew icz ,  ja k  i Legion M łodych.

D o sk o n a le  p o in fo rm o w a n y  a u to r  za 
m ieszczonego  p rzez  „Kurjeir W ile ń sk i1' 
a r ty k u łu  o  Legionie  M łodych s łow em  
n ie  w sp o m in a  o ku l isach  i p rz y c z y n a ch  
listu sen io rów , m im o  że wiele uw ag i p o ­
św ięca s tan o w isk u ,  ja k ie  L egjon  Mło­
dych  w obec  tego  listu za ją ł  Popełn ia  
n a to m ia s t  rzecz n ie  p r a k ty k o w a n ą  —  
cy tu je  bow iem  a r ty k u ł ,  k lo re g o  nie 
zn am  i z k tó re g o  żadine zdan ie  n ie  w y ­
szło z pod  m ojego  p ió ra  i m n ie  p rz y p i ­
su je  jego a u to rs tw o .  Jest  to  m e to d a  me-

(3)okończenie art. na str. 4 ej)

TADEUSZ LIORKO.

dowycb staje się dlziś m rzonką. Tw arda rzeczy 
wistość diVI ił obecnej wskazuje na jedną i lo 
bardzo siarą  praw dę — że tylko ten panuje nad 
swoim losem, który polega la własnych siłach i 
ufa we własne siły

Polskie żyeie gospodarcze więcej nuż kiedy 
koŁwiek musi polegać na w łasnych siłach, mu 
Si eo wynii-a z pierwszego — dążyć do rozbu 
dzenia zmysłu oszczędności wszystkich sw ch 
obywateli.

Iżzien iłl października traktow any jesl od 
wielu kul w ś wiecie je ko M i ędzyjiarodowy Dzień 
Oszczędności Dla -ńks dzień łc m usi być czymś 
więcej, musi byt świętem narodow ym  oszczę­
dzania.

Dzień ten ana przypom inać nam znaczenie 
oszczędzania, ma nam  przypom inać nasze obo­
w iązki w stosunku do w łasnej rodziny i narodu. 
Żąda od nas grom adzenia wszelkich sił finanso- 
yyycll, celem zabezpieczenia przyszłości poszczę 
gó-Lnyuh jednostek, rodzin, zapew nienia wielko 
ści gospodarczej i pc,litycznej Państw a. Musimy 
pam iętać, że w.eliKie i ci iżikie zadanie, ciążące na 
państw ie może ono  ty lko  w tenczas wypełnić J 
gdy za lim s oi oszczędny i oszczędnie gospodi 
riijącs obywatel, na którego pomoc będzie moig 
ło  liczyć w chwilach trudnych * A

Dzieli ten żąda od nas wzajem nego zaitl.mia 
między kierownictwem  nawy państw ow ej a oby 
waletami t'

t.awolyw a.nia żądania i zobowiązania gło 
s/one  w- Dniu Oszczędności nie powinny przejść 
bez echa Z oałą konsekw encją i św iadom ością 
celów- oszczędzania powinniśmy dążyć do łakie 
go stanu by każdy obyw atel Rzeczypospolitej 
Polskiej posiadał książeczkę oszczędnościową yv 
PKO., k tó ra  daje  m u dobrobyt, a  Państw u siłę 
na wewnątrz i na zewnątrz.

Stołpce. 13 minut 50
P ociąg  d u d n i  już p o  m ośc ie  ro zp ię ­

tymi n a d  nłęLftiną 'w stążeczką N iem na. 
N ie z a p o m n ia n y  s t ą d  w idok  na  Slolpce, 
ro z ło ż o n e  b ia łym i p la m a m i  d o m ó w  u 
s tó p  n ie l in iow ego b rzeg u .  P n ą  się w gó 
r ę  wysokie , w cale  n ie  n a  małoniiiastecz 
k o w ą  m o d lę  budów ame d o m y , b ie lą  w y 
r a ź n ą  z n a czące  s ię  n a  z ie lonym  tle  la ­
só w  d łą k  iiailni cm eńsk  icli.

Jeszcze  (kilka m in u t  i poc iąg  s ta je  
n a  d w o rc u  w S to lpcach . Mały, c ichy  te 
r a z  o s tT ą  b ie lą  w słońcu  b łyszczący , wy 
w ie ra  w cale  m iłe  i p rz y tu ln e  w rażen ie .  
Nie m a  w  m m  n ic  z p o w a g i  i p o m p y  wici 

k ic h  dwotrców g ra n ic z n y c h ,  n ic  z ściśle 
u r z ę d o w e j  pow agi.  P rz y p o m in a  ra c z e j  
ja k iś  d w o re k  w iejski i gdytby n ie  jaśn ie ­
j ą c a  po lew a  szyn, k tó re  w s ło ń c u  s t a lo ­
w ą  tw a rd o śc ią  b ły sk a ją  —  c/łowdeł. 
szutkałbś jak ichś  specyficzn ie  w siow ych  
n a sz y c h  n a s tro jó w .

OGLĄDAMY DWORZEC
Do p rzy jśc ie  pociągu  sow ieckiego  z 

N iegore ło je  jeszcze dość  czasu . Można 
s w o b o d n ie  p o z n a ć  dw o rzec  sto łpecki, 
jego  n iew ie lk ie  t a je m n ic e  i szare  wąziiut 
k ie  życie  ludzi ży jący ch  w- ty m  m e w ie ł  
k im  obsza rze  o s ta tn iego  d w o rca  w  Pol 
sce. Bo p rz e c ie  K ołosow a n ie  m o żn a  za ­
liczyć  do  d w o rc ó w . Ot, p rz y s ta n e c /ć k

nieyvielki. Tyle, że z w agonu n a  tej s t a ­
cy jce  yvidać już  i d ru ty  g ran iczn e  i słu]> 
i b ra inę ,  wykotnaną 7 d rz e w a  z efekłow­
nym  mipis&to 'w k i lk u  językach : ,.M ittij 
c ie  p ro le ta r iu sz e  z Z ach o d u " .

Zachodn i p roJ et a r  jusze  m a j j jed n ak  
.w ię k sz e  zm artv ,ien ia ,  m ż  od czy ty w an ie  
. .lego gościnnego .napisu na  b ra m ie  t r y ­
um fa ln e j ,  yyiodącrj do p a ń s tw a  c z e rw o ­
n e j  anegdo ty .

P rz e c h o d z im y  przez  pe ron .  Zadzi- 
yyiająca czy s to ść  • rzu ca  się wszędzie yv 
oczę \M a d z e  ko le jow e t lha ją  o to, prze  
s t rzega ją  1 c a łą  -mrów ością tych  w y ją t  
ko  wy e h  przep isó w  <1 czystości. Nic yv 

t y m  d/iyviiego. P rzez  tę n iew ie lką  sta  
, c y jk ę  p rz e p ły w a  n a j is to ln e  js/.y n u r t  

p u lsu jąceg o  życia: l ś n ią c e  na s łońcu  sta 
lowe l iany  szyn. I już p o d s ta w io n o  w a ­
gony .  N ap isy  n a  n ic h  wielojęzyczni: i 
yyi-ele m ó w iące  d la  cz łow ieka, k tó ry  sie 
dz.i t u  w Slołipcach. czy  n a  dni k i lka  
p rzy jed z ie  do  tego m ia s ta  pow ia tow ego , 
m a ją c e g o  d z iw n y  i l / a d k i  dz is ia j  ro zp ęd  
b u d o w la n y .  \8e o ty m  na in n y m  m ie j ­
scu.

Czctaany nap isy :  S T O L P O E — \VAR- 
SZTW A  —  PNRYŻ, p rzez  P .FRLIN  —  
K O L O N IĘ . S T O Ł P C E  - W ARSZAW A 
— BRI KSELA. S T O Ł P G E  —  WARSZA 

. WA — W IE D E Ń .
T o  n a  na«ze j s tron ie

Mry c h o d ' im v  na stroni; sow iecką ,

gdzie p rz y c h o d z ą  pociągi od s t ro n y  Nie 
goreto je . Cicho tu  i p u s to .  P ra w ie  ż a d ­
nych  yyagoinóyy t . iw arow ych . Gdzieś ty l­
k o  tam  n a  ja k im ś  b o czn y m  lorze  wagon 
z drzew-em. R uch  toyvarowv u s ta ł  p r a ­
wie zupe łn ie .  Ale n ie zaw sze  ta k  było 
Był czas, że stałp  po  k ilkadz ies ią t  w ago 
nó w  n a p e łn io n y c h  duiinpingoyyym drze  
woni sow ieck im , k tó r e  sziło za g ran i t  ę. 
W rz a łu  w tetly  p ra c a  n a  <tworem .^tołjicc 

k im .  R obotn icy  tran.siporlo\yi zarab ia l i  
w tedy  dt> tys iąca  zło tych m iesięcznie  
przy p r z e ła d u n k u  n a  w ąsk o o s io w e  w a ­
gony. K ipiał życ iem  ob ręb  d w o rc a  sloL 
pechiego. F i rm a  p rz e ła d u n k o w a  za tru d  
■niała p o  k i lk u s e t  roJio tn ików . P rz y d w o r  
W'\ve k n a jp y  pe łn e  b y ły  ludzi. Odbyyya 
ły  się w nich  każd eg o  w ieczora  dzikie 
orgie p i jack ie ,  o k tó ry c h  Cy-lko chodziły  
g łu c h e  wjiekci Imiędzy m ie sz k a ń c a m i  
c ichego  m ias teczka , śp iącego  sp o k o jn ie  
za b i d ą  domow-. Zabaryikadowywran o  
ty lk o  silniej d rzw i,  i sz łab y  ok ien ic  i 
s zep tano  sobie n a  ucho, co  się dzieje w  
ty c h  o s ław ionych  p rzy d w o rco w y  cli
k na jpach.

T e raz  się u rw a ło .  P ra c y  nie  m a  ż a d ­
nej p rz y  p rz e ła d u n k u  d rzew a .  Czasem 
tydko jak iś  pojedynczy’, jakby  z a b łą k a n y  
w agon  idący  do Anglii z p o k ła d a m i  k o ­
p a ln ia n y m i .  T e raz  ro b o tn ic y  są  już z rze  
szeni w’ zw iązek, n a łe ż a c y  do. ZZZ, na  
Jeżą w szyscy  do  na  jlepiej na te re n ie  No 
wmgródczyzny p o s ta w io n e g o  In s ty tu tu

Robotniczego 1 1 1 1 . S te fana  Żerom skiego , 
m a ją  wia.sną świetlicę  obok  d w o rc a  i 
p r z y g o to w u ją  się na  p rzy sz ły  ro k  do  p o ­
s ta w ie n ia  w łasnego  d o m u  robotn iczego . 
Poza n ie licznym i p rz e ła d u n k a m i  m a ją  
prireę przy  p rzenoszes iu  c iężk ich  b a g a ­
żów i waliz. Nic nic je d n a k  m iędzy  niin i 
lak  często w idz iane j  gdzie indzie j r y w a ­
lizacji. P a n u je  bow iem  sy s tem  k o le k ty w  
n e j  współ piraci

PRZEJAZD POCIĄG' SOWIECKIEGO

Zbłizc się godzina  13 m in u t  50. Po  
woli su n ą  wskazówiKi zegara . W szyscy  
na  s tacji zmiem.ają się, p rz e ż y w a ją  w 
im u rę  p o su w a n ia  się w sk azó w k i  zegara  
dz iw ne  emocje. I p o s te ru n k o w i  z d w o r ­
cow ego k o m is a r ia tu  P P . i fu n k c jo n a r iu  
sze U rzędu  Celnego i s łużba ko le jow a . 
W idne  zaraz , że t o  n iem al g o d z in a  p ró  
b y  to p rzy jśc ie  poc iągu  sow ieckiego i 
p rz e jśc ie  jego p asa ż e ró w  p rzez  p o czek a ł  
n ię  ce lną  d o  czys tych , jas;nych, w ygod­
n y c h  p u lm a n o w s k ic h  w ozów , k t ó r e  cze 
k a ja  na d ru g im  p e ro n ie  „polskim*1, z 
p o c iąg a jącem i n azw am i,  k tó re  śn ią  się 
ty lk o  cichymi, u b o g im  obywa'.elom p o ­
w ia tow ego  m ias ta  S lo łpców

W y-chodzimy n a  „ 'sowiecki1' dw orzec , 
gdy’ już  w skazów ki zegara  d o c h o d z ą  do 
u p ra g n io n e j  godziny  przy jśc ia .  Powoli, 
bez  opóźn ien ia  w tacza  się po c iąg  s z e r o ­
k o to ro w y . L o k o m o ty w a  po tężna , u ż y w a '
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ła d n a  i d z 1 wna za razem  -  len i d/.iwniej 
sza że w iyrn s a n n  ai w łaśnie  n u m e rz e  
,.1’olskiOfto R ańG w a P ra c y "  zam ieściłem  
p o d p is a n y  a r ty k u ł ,  k tó ry  poniże j zac> 
■tuje, a b y  c h a r a k te r y z o w a ć  ów czesne  
s ta n o w isk o  orjgai.u L egionu  M łodych w 
sp ra w ie  p rzy czy n y  listu sen io rów  —  
po li tyk i  m lod z i ez o w e j :

Ne trzeba być zbyt dobrym  obserwatorom , 
aby n.a pierwszy riuttoikA stw ierdzić 'że ]>rzed 
stawia sfię ona trasie /n ie  Od cbwdi powsta 
lig Straży Przedniej, k tórej piekne idee [>oz 

wolc.no w ipaczyć -przeróżnym k a rje rjw i 
■cznni próbującym  "ozyskać młodzież obielni 
oanni p.ąlek ze sprawow ania — na terenie 
szkół, średniej zrm-ogta się działalność O NR 
i kom.nn) Podobny system eo ■ s/k.otach 
średnich zastosow ano na w yzszyeli uczel­
niach. Ppdw; ższenie opłat za czesne odcię 
t<> -od wyższych uczelni m)odzież robotniczą 
i rh topską, umożliw ia jąc ,, rasze stnd ja  jedy 
nu  elementom ze sfer droibireinifieszezańskicli, 
elem entem  wiecznie maćkon lenek im, a orzy 
ly ni cokzjąęjim w nporluir-zimie. W d /mach 
akadem ick:ch ustah-no wygórnwa-ne opłaty 
m ieszki nic,wy, — um ożliw iając tym samym 
różnym ni ępojj-fwn yro do lego czynnikom 
przekupyw anie mlodziezy przy pomocy sty 
pondiów- 
I da le j :

Jedno jest pewne. AA .izyslikie te nam iastki 
(Związek M11 niech Narodowców Korpus be 
chitnw) nigdy nie zastania praw dziw ej mlo 
dzieży. Młodzież pozyskać można dla idei. 
Można ją olśnić wielkim ideałem, jak i.n  jest 
pot.,ma Państw a Polski cc o Ale nie można 
je j nigdyyniiczego narzucać, f n ie  da się ją 
zm usić do biernego bezkrytycyzrmi.
T \1e  co  d o  przeszłości.  Jeżeli zaś c h o ­

dzi o .teraźniejszość to l u l a j  p a n  Mirzyń- 
ski operu je  rów nież b ezp o d s taw n y m i 
a r ^ u m e i r t im i  'i z n ie is tn ie jący ch  fak tów  
w y sn u w a  w y g o d n e  d la  siebie w nioski. 
L e g :on M łodych nie  m ia ł  n ig d y  cz te rech  
d e k la ra c j i  ideow ych, an i też b y n a jm n ie j  
tnie p o t rz e b o w a ł  p rzy s to so w ać  sw ego 
p r o g r a m u  do  a k tu a ln y c h  obecn ie  p rą  
d ó w  W  p ie rw sze j  d e k la ra c j i  —  p rzed  
sześciu a k u r a t  laty zam ieszczono  p u n k t  
n a s tę p u ją c y :  ..Człowiek p ra c y  i żołnierz  
są elitą  n a ro d u .  P a ń s tw o  b u d u je  się pra  
eą . a b ron i  k rw ią .  K rew  i t rm l są n a j ­
w iększym i św jętośe iam i na rod o w y m i" .  
T e  dość ch y b a  w y raźn ie  s fo rm u ło w a n e  
m yśli  p o zw ala ja  Legionow i M łodych Tr 
n ik n ą ć  ow ej tak  d / :.ś u wielu g ru p  ch a  
t  ik te ry s ly czn e j  neofick ie j gorliwości, 
w sp ra w a c h  a rm i i  i ob ronnośc i  k r a ju  

Nie w iem y  k im  jest p a n  M irzyński i 
n azw isk o  jego nic na in  nie mówi. W ie l ­
k ą  n a to m ias t  w y m o w ę  .posiadają  pew ne  
z d a n ia  z jego  a r ty k u łu :  ..Od pew nego
czasu  poczęły się u k a z y w a ć  d w a  pow aż  
ne  i znakom ic ie  'r edagow ane  o rg a n y  m ło 
d y c h  Piłsuds zyków . T o  m ianow ic ie  
„M yśl Polsika“ i . .Ju tro  Pnący". Ludzie  
c i m y ś lący  b a rd z o  c iek aw ie  i o ry g in a l ­
nie... Jes t  to o ry g in a ln y  w ysiłek  myślo-
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Rok założenia 1870 Rok założenia 1870S p ó ł k a  A k c y j n a

O d d z . a i  w Wilnifc
ul. Mickiewicza nr. 17

C e n t r a l a  w W a r s z a w i e
Oddziały miejskie w Warszawie: Mazowiecka 18, Tlomackie 1.

Oddziały prowincjonalne: Częstochowa, Kalisz, Katowice, Kraków,
Lublin, Lwów. Łódź, Poznań, Radom, Sosnowiec, Wilno, Włocławek.

Przyjmuse wkłady oszczędnościowe w złotych obiegowych i złotych w złocie na specjalnie dogodnych warunkach l.a 
ks ążeczkl, opiewające na nazwisko wkładcy i na  o<aricieia, gwarantując bezpieczeństwo i Rei z względną ta,\,.nnkę.

Załatwia szybko . sprawnie każde zlecenie w zakres bankowości wchodzące.

Pi'tuszek, i .tery rządz 
postępowaniem ludzkim
hamienfeił/ i inni „trockiści** zetAJiroii pod narkozą?
KRĘPOWANIU W O L N O  WOLI.

Na nasze, ludzkie zachow anie się ’. postępo­
w anie wielki wpływ w yw ierają w arunki, w ja ­
kich się znajd ujem y. C-zlo-wiek na przykład 
głodny łub eierpiący, nie ma przew ażnie t, zw. 
dobrego hum oru, mimo, że właściwie chciałby 
być wesoły, gdyż sm utku  m a .pod dostatkiem .

W olna wola w takich  stanach jest jeszcze 
zachow ana ho ntożna „robn  co się p-od-ona” 

Gdy jednak użyjem y narkotyków  św iado­
mość nasza zostaje podporządkow ana m ateriał 
nym czynnikom  chem icznym , których wpływ 
jest tak wielki, że decydują n iejako o naszych 
czynach.

N iektóre e.hcmikulja są poprostu wszechpo 
tężne — i jak się przekonam y dale j — dyktu 
ją  człowiekowi .„co m a robić".

TAJUAIMCA PROCESU MOSKIEWSKIEGO
J Niedawno londyński dzień. „Suiiday I>ispateh“ , 
. JO)Jat rew elacyjną w iadomość, łióm aczącą 

niezrozum iałe zachow anie się Ramieniowa i je  
go tow arzyszy na słynnym  m oskiewskim  pro 
ccsie. Pismo powyższe ośw iadcza — i tw ierdzi 

I że ma wiadomości z najlepszych zrodeł. że o- 
skarżeni zostali zahipnotyzow ani za pomocą 

' specjalnego specyfiku, seopoehloralozy, Odcbra 
no im za pomocą tego środka w.olę i .samoilzle' 

, ność myślenia i uczyniono jedynie m arionetka 
mi w rękach tych, którzy mieli 7, nim i styez 

“ ność. „
Rzeczywiście trudno  znaleźć inne wytłóm a 

czeiiie, k tó re  w yjaśnić może niesam ow ite za

l chow anie się „trockistów ” na  procesie. Przc- 
1 cież, jeśli istotnie spiskow ali przeciw ko Sowie 
T tom, to czynili to  dla idei, k tó rą  jeszcze przed 
I sądem  mogli w ydatnie wesprzeć, ."śmierci na 
I pewi,o przecież nie bali się ci ludzie, którzy 

od najw cześniejszej m iocośei pracow ali w ta j 
nyeli o rganizacjach  tcrorystyeznyeli i n ieraz 
stali w cieniu szubienicy.

Owa „chem iczna h ipnoza” jest więc wytłó 
m arzeniem  bodajże jedynym  i do.se sensacyj 
nym  by przyczynie się do pow stania pogłoski, 
plotki, z k tó re j n irraz  w yrasta „kom petentna 
w iadom ość” ,

r .o  t o  j e s t  sc.0 p 0 c m . 0 RALOZ A >
Czy jest jednak  ona  praw dopodobna? C.zy 

dopraw dy iza jHnmiK-ą chem icznych środków  
m o /na  .ukraść auszę” ? Czym jest wogóle ta 
sropnchloraloza, o  k tó re j m ów i depesza ingicl 
ska i jakie są  je j w łaściwości? C.zy praw dą 
jest, żc w ystarczy za-ży-ć kilka centygram ów  ie 
go białego pnoszku, by stać się bezwolnym In 
strwjnentcm w rękach eksperym en tato ra?

OPINIA NAUKOWA.
Z tym i pyianiam i jeden z dzienników  wW 

sza w ,kich  zw rócił się  do k6J naukow ych I oto 
iakie o trzym ał inform acje:

Od dłuższego już zzasu dyskutow ana jest w 
świacie naukow ym  sp raw a hipnozy i uznane zo 
sta ło  jako fakt bezsporny, że istnieją ludzie, 
którzy po trafią  człowieka uśpić, obudzić, a na 
stepnie  rozkazać mu czynić rzeczy, których by

w y . nad  zw yczaj ilo-da-luuo ocen iony  
p rzez  wiele n a jp o w a ż n ie js z y ch  o rg an ó w  
p ra sy  polskiej.  ", Hier, i.st der  l lu n d  be- 
g rab en  —  jak  m ó w ; -nieśmierttAue p rzy  
słowie iiiemiockie. A więc to ci „ c ie k a ­
wie i o ry g in a ln ie "  m y ś lący  ImL.ie k łó  
ry c h  pobożne  m od li tw y  do  T o rk w c in a  
<B w y śm ia ły  l>ez w yjąllku w szi s tk ie  pra  
wie p ism a  w  Polsce. A więc to są owi 
m łodzi PR.smfezy-cy: k i lk u  d o b rz e  już
s ta rz e ją cy c h  się p o s łó w  g ru p a  bytA-ch u 
rzędn ików  BBW R, „Myśl iPo4ska“ zbli­
ż o n a  do  b iu ra  ik-cji i p l a n o w a n ia  i p o ­
d o b n ie  jak  l o  b n ro  rac l i i lyczn \  pęalzą-

ca  żyw-ot i iki-Sku w odzów  (L u P  —  in s ty ­
tucji c h a ry ta ty w n e j ,  k tó ra  na g w a ł t  
p rz y b ie r a  te raz  p ro g ra m  p o li tyczny  i to 
n a p ra w d ę  a k tu a ln y .  W ięc  aż 7. W iln a  
p a d ła  odpow iedź  ma a r ty k u ł  „ P a ń s tw a  
Prucyó/, k tó re g o  a u to r  p o n ie s io n y  m ło ­
d z ień czy m  te m p e ra m e n te m  mżył rz e c z y ­
wiście zbył d ra ż l iw y c h  określeii.

Z W a rsz a w y  do  W iln a  nie jest znów  
tak da łóko ,  p a p ie r  jest c ie rp liw y , a ł a ­
my .K nrje ra  W ileń sk ieg o "  gośc inne  
czego  ró w n ie  d o b ry m  d o w o d e m  za m ie ­
szczenie  n in ie jszego  a r ty k u łu .

T A D b ik S Z  HORKO.

n a  ty lko  d o  d a le k o b ieżn y ch  poc iągów  
m a  ina p rz e d z ie  ko lta  w ym alo w an y  czer 
w o n ą  fa rb ą  em b lem a t  p iń s tw o w y  sowie 
ck i  s ierp  i m ło t W  ogóle pociąg i sowie 
ek ie  n ie  grzeszą w ie lką  p u n k tu a ln o śc ią .  
W  głębi Rosji p rzy jśc ie  poc iągu  d o k tad  
n ie  w czasie , p rz e w id z ia n y m  w rozkłu  
d /ą e  b u d - i  m awet n iecodz ienną  p a n ik ę  
w śró d  p e rso n e lu  k o le jow ego . Na tej jed  
n a k  lin ii, gdzie  k u r s u ją  ty lk o  pośp ieszne  
pociąg i, na łin ii M oskwa —  Paiyyż p o ­
ciągi p rz y c h o d z ą  1 odchodzą  z za d z iw ia ­
ją c ą  p u n k tu a ln o śc ią .  tak  mi opow iada  - 
,no p o tem , służba kole jow ą na  lej linii 
i w istosuinku d o  tego pociągu  o d p o w ia ­
d a  p ien iędzm i i w olnością  za zegarkow e  
■niemal a i r s o w a n ie  pociągu . N ie rzadk ie  
są w y p ad k i  a re sz to w a n ia  f u n k c jo n a r iu ­
szy j o sk a rżen ia  o sabotaż . Sąd, jaK  wia 
den 11 o n ie  baw się w -długie ceregiele.

Na p e ro n ie  nikogo. K Rui osób za 
ledwie. W ysok i n a c z e ln ik  s tacji p. Mosz 
czeń sk i  w- c z e rw o n e j  czapce , k o m e n  
d a n t  p o s te r u n k u  P f ’, n a c z e ln ik  U rz ę d u  
Celnego i t rag a rze ,  k tó rzy  czek a ją  w 
sk u p ie n i i  W y sy p u ją  się pasażerowi-e. 
P rz e c h o d z ą  przez jedne ty lko  d rz w i  ot 
w o rem  stojące. W iodą  om: do w ielkiej 
bali w sain\"m ś ro d k u  d w o rc a ,  gdzie od 
b y w a  .się rew izja  ce ln a .  Szybko, s p r a w ­
nie, g rzeczn ie  a jednak  d o k ła d n ie  p r z e ­
rzuca  się rzeczy  p o d ró ż i r -c h .  Czasem  
jak ieś  .d r o b n e  zajście, c za se m  n ie p o ro ­
zumienie, k tó re  jednak  o d razu  na m ie j ­

scu zosta je  rozcięte . P a sa ż e ro w ie  są ja­
cyś inni, po tu ln i ,  w y s łu ch u ją  b rz m ie n ia  
in io rm a c y j  z p rz y m iln y m  uśm iechem . 
Często w p a d a ją  d o  bu fe tu .  Na ■widok 
us taw iony  cli sm ak u ły k ó ,v ,  b u łe k  z s z y n ­
k ą  oczy im się s z e ro k o  o tw ie ra ją .  Je 
d z ą  z na jw y ższy m , -podziwu godnymi a 
p e ty iem . N ie rzad k o  z d a rza ją  się w y p a d  
ki i e  ludzie k o p u ią  n a  d rogę  t a k  w ie l­
kie zapasy-, że jiodziw b u d z ą  w p a t rz ą  
cycli. Nieckiwno jak iś  imżynier, Niemiec, 
w ra c a ją c y  z Rosji do  k ra ju  Yyykupił 
c a ły  zapas  lk ołlias i lui lek w obaw ie , że 
p o le m  n ie  będzie. Nie c h c ia ł  uw-ierzyć. 
że w Polsce  wszędzie  o t r z y m a  ma s tac j i  
i k ie łbasę  i rflasio. a co nujważmiejsze 
d la  n iego: piwo, k tó re g o  z a b ra ł  oko ło  40 
bute lek .

Gzasenn widzi s ię  p o s tać  j a k b y  7. nie- 
p ra  wd z i w ego zdarzę  n ia .

VVschodnie ły p y  u d e r z a ją  oczy. 
P oc iąg  m a  dw a  bezp o śred n ie  w agony  z 
C h a b a ro w sk a .  Jeżd żą  svięc często  w seho 
dn i sĄsiedzi Sow ietów. O to  w chodzi do 
sali g r u p a  ludzi. W y tw o rn y ,  pełen  dys 
tynke ji ,  o j ian o w an y  w- ru c h a c h  jego ­
m ość  n a  czele. O bok  niego  k i lk u  rów­
nież -w ykw intn ie  u b r a n y c h  pasażerów-. 
W y b i tn ie  sk o śn e  oczy o c h ło d n y m  w y­
razie. wy-st:tj;jce kości po liczkow e  w-ska 
żują  rasę  żółtą . O dróżn i  to  k a ż d y  n a j ­
m n ie j  z an t ro p o lo g ią  m ający  d o  czy n ie ­
nia. G rupa  ta  u s ta w ia  się obok  stołu

7. naipiisem: „B agaż  dila k u r ie r ó w  dyp lo  
m a ty c z n y c lL 1. O k a z u je  się, że jes t  to  
'przedistawiciel c e sa rz a  Mandżulkuo, uda  
jący się  w ce lach  d y p lo m a ty c z n y c h  do 
P a ry ż a  i L o n d y n u .

Pow oli  o p ró żn ia  się  sala. P o d ró żn i  
w y m ien ia ją  p ien iąd ze ,  k u p u ją  b i le ły i 
u d a ją  się do  swybti w agonów  R zadko  
się zda rza  w ty c h  p o c iąg ach  k la sa  t r z e ­
m a. P rzew ażn ie  Yvygodmo, w yśc ie łane  
zielono i c ze rw o n o  k la sy  wyższe.

Powoli, ż e g n a n y  p rzez  sa lu tu ją c y c h  
funkc.jonariiTszów k o le jo w y c h  1 po licy j­
n y c h  o/puszcza d ługi rząd  w ag o n ó w  d\yo 
rzec  stolipecki. Z ac iek aw io n e  tw a rz e  
tk w ią  przy- o k n a c h ,  by  się p rz y p a t rz e ć  
pierwiszemu w  P o lsce  m ia s tu ,  a  S to łpce  
rzeczy w ś c i e  w y g ląd a ją  /  poc iągu  b a T  
dzo ła d n ie .  P n ą  s ię  w górę. b i a ł y m  obję  
c iem  o p a su ją  Niemen, w ą sk ą  t u t a j  s t ru  
gę wody.

Na dwór*"u c isza  d zw o ju  n a  usłońeu, 
k t ó r e  s ię  >r/egtląda w s ta lo w e j  l ia rdoś-  
ci szyn. -Gdzieś p r z e z  <jitwarte otkno w oa  
d a j ą  -dźwięki sn in tn e j  p io sen k i ,  n a g r a ­
ne j  na p fy ta c h  jt-szcze d a w n o  te m u .  Mi 
mow-oli u s ta  p rzy b y sza  s k a n d o w a ć  za ­
c z y n a ją  p rz e p y sz n y  wiersz  T u w im a :

N a s tac j i  C h a n d ra  u n y ń s k a ,  
gdzieś  w m ordob i.jsann  powiecie...

T . .T a e e k -R o lic k i.
" ' z 1 -

nigdy w norm alnym  stan ic  nic w ytor.a l. Laliip 
r.otyzaw any czyni to  zupełnie nieśw iadom ie, 
jego wola należy w tych chw ilach nic do niego; 
gdy ocknie nic pam ięta nic z i o go, co czyni* 
w tran.sio.

Sit to jednali w ypadki rzadkie. Potrzebna 
jest do tego r..u n ic i wola h ip n o ty z o w a n e j, 
jego zgoda na uśpienie, bo ty lko w tfrti stadiuL 
jest suge.stia skuteczna n ia tego  też tak  nle- 
zw yk.e rzudk-o zdarzaja  się fakty  nadużycia 
-siły h ipnotycznej de niegodnych celów. Mcdy 
cyna ostatn io  zaczęła ją st/xsować zam iast nar 
kozy. ale są to tylko próby.

Jednakże  od ,|>cwiicgo już czasu lekarzę 
fseneuscy szukają  środka do w yw ołania sztucz 
ncj hipnozy. Jedn i używali w tym eeiu ",.o d ­
ko w odurzających  jak  ch loroform , e ter i t. d. 
inni —  różne narko tyk i, jak  w cronal, m orfina  
I t. p., ale rezu ltaty  były nie zadow alające.

/
DA. PASCAL BROTTFAL'X

ifopierz) przed paru  laty  dok to r farm acji 
Pascal R ro tteaus w padł na pomyśl połączenia 
uwóch siłnye-h śr.Mików odurzających, pom ie 
szai znane od daw na .specyfiki seopoiam inę z 
ehloralozą. M ieszanina fa, scopoehloralnza, da 
li. środek o niezw ykłych właściwościach Dr. 
B io tleaus w sw ej p racy  p. t. „H ipnoza i soo- 
poehloraiozn'- op isu je  liczne dośw iadczenia, pn  
czynione .przez niego sam ego lub przez jego 
asystentów  na o-obach  w różnym  w ieku i w 
różnych w arunkach.

óo Cr.NTYC,RAMOWA PK ULKA  U.MOŹr.IWlA 
WSZYSTKO.

M ynikł są  zdum iew ające: m ała pigułka 56 
ccntygram,owa w praw ia każdego w trans h ipno  
tyr-zny i um o/liw ia zasugerow anie mu w szyst­
kiego, co się eksperym entatorow i podoba. P o  
ocknięciu się, pacjen t nie nic pam ięta. Meto 
da ta da je  dobre rezu ltaty  naw et u osobników  
hn-dzo opornych na  zwykłp sposoby zaw ożo­
nych m agnetyzerów .

Dr. B ro tteaus przytacza w- sw ej p racy  sze 
reg wypadków- w yleczenia ciężkich chorób ner 
w,twych dzięki seopochloralozie W yleczono oń 
.lawy histerii, jąkan ia  slp, Itojażliwnsć, im poten 
eję. kleptom anie, neu rasten ię  i szereg innych.

I.eezenie przeprow adzane jest z bardzo do­
brym  skutkiem . Oto ,przyułan.

JĄKAŁA T LUNATYK.
„Rnger D... lut 35, Od 7 roku życia opanow^ 

ti.V jąkan iem  się. Ani Szkota d la  jąkałów  an t 
śi-ouki uspakaja jące  nie przynoszą sta łe j po,., 
wy, śp iew a popraw nie, co dowodzi, że jąkan ie  
nie jest w adą fizjologiczną. Zaczęliśmy stosc 
wać scopochtoralozę w połączeniu z hipnotyoz 
nym narzucaniem  woli 7. sugerow aniem . Już  
po trzech kuracjach  sku tk i były widoczne, a 
Jto siedm iu Roger I)..., mógł przeczytać stron icę 
bez zająkn ięcia”

AA podobnie prosty sposób uleczono człowie 
ka, który  w ykazał pierwsze obiaw y lunatyzm u 
i innych z długim  szeregiem  ciężkich chorób  
nerw owych

Tyle mówi nauka, k tó ra  stw ierdza ty lko 
fak ty  ,po stokroć spraw dzone i nie wybiega and 
o krok w dziedzinę najbliż.szyeli choćby per­
spektyw  i możliwości.

Rozwinięcie i ulepszenie leczenia tym środ 
kicm może przynieść zbaw ienne skutki.

Seopooliforaloza stać się może błogosław ień 
slwcra. Ale czy dr. B rottcau* i jego koledzy po 
myśleli o  korzyściach, jak ie  ciągnąc może z te­
go w ynalazku człowiek zly i pozbawiony sk ra  
pułów ? Czy zastanow ili sic nad tym. jak str»  
szliwą truciznę dała im w ręee nauka?

O tym nic p is3.a rozpraw y naukow e. Nie pl 
sza o niebezpieczeństwie ęozjtowszpclinlenia się 
tego w ynalazku: o  tym . co się siać może, gdy 
biały ten proszek stan ie  sic chociażby tak  tru d  
no dostępny jak  m orfina czy kokaina. C,z> m o 
żerny być wtedy pewni czy ju tro  jeszcze będzie 
my panam i sam ycli siebie?

AAATRAC.H DLA ZAMKÓAY MÓZGU.
Ten biały pnosz*-k o .przydługiej nazw ie nu> 

że być p-zecież w ytrychem , który  otw orzy zręez 
nosili rzezim ieszkow i w szystkie zaniki nasze 
go mózgu i naszej duszy. Skieruje naszą wolę 
na  tory, po kłórych by nigdy nic jłoszja, wydu 
być niiożc najta jn ie jsze  sekrety  i i u s l c

Nie trzeba bowiem zapom inać: by kogoś za 
hipnotyzow ać w sj^łsób zwykły, trzeba w yko-

(Dokonczenir a ii .  na słr. 5 -ejj



,KURJER“ z dn. 31 października 1936 r.

31-go  p a źd z ie rn ik a  w „ D n iu  O s zc zę d n o ś c i"  i c o d z ie n n ie  sk łada jc ie  swe d ro b n e  i w ie lk ie  O S 7 : c z ę d l t o £ c i

w C H R Z E Ś C I J A Ń S K I M  BA.ikU SPÓŁDZIELCZYM na Antokolu
z s ied z ibą  w  d o m u  w ła s n y m  przy u i.cy  iiickŁew cza 1 r i g  P lacu K a te a ra in e g o  

Za całość w k ła d ó w  i oszczędności B a n k  g w a ra n tu je :  
1) K a p i ta ła m i  i d o m a m i  w ła s n y m i w wysokości 600.000 ił., 2 )  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  1756  C z ło n k ó w  do s u m y  3 500.000 zł. 

B a n k  w y d a je  p o iy c zk .  na cele p rod ukcy jne .

Anglja nie odstąpi od polityki 
nieinterwencji w Hiszpanii

LONDYN i Pal J. Hu [> ..siedzeniu w ieczornym 
IzUiy Gmin poświęconym debacie nad  sprawi) 
hiszpańską przyw ódca L abour P arty  Attlcs 
oświadczył, że n iein terw encja zbankrutow ała i 
trzeba je j położyć kres. P rocedura kom itetu 
•nadzoru nad  nieintei wencją — to farsa . Nie­
ustające cofanie się dem okracji przed groźbam i 
je j przeciwników  nie zapew nia bezpieczeństwa 
W ielkiej B rytanii.

Z kolei zabrał gios p rem ier BaUlwin, oświad 
czył ,on; rząd odniósł ogólne w rażenie z infor 
m acji, k tóre  posiada kom itet do spraw  n iein­
terw encji, że było kilka w ypadków  naruszenia 
umowy przez dostarczanie sprzętu wojennego 
obu -stronom w alczącym N aruszenia te nie były j 
jednak  tak doniosłe aby W ielka lfryUu.ua nria |

t

Nota rządu hiszpańskiego 0
LONDYN, (Pat|. W ręczona w czw artek wic ! (BSL* w

ta odstąpić od polityki niein terw encji. Co się 
dotyczy okupacji przez W łochów jednej z wysp i 
Bulearskich lhiza, to istotnie było w iadome że - 
700 W łochów w ylądowało na tej wyspie i zaje - 
ło ją, ale według w iadom ości rządu brytyjskie J 
go te in form acje są nieścisłe. Dalej prem ier , 
zw rócił uwagę, że ciało dyplom atyczne czyniło 
.zabiegi o położenie kresu rozstrzeliw aniu więź 
mów

Na zakończenie Baldwin oświadczył, że wiol 
kłem niebezpieczeństwem dla Lu ropy by liby  
wzięcie udziału w walce kom unizm u z faszyz­
mem.

Żadnej rezclucji nie zgłoszono i dyskusję 
zam knięto bez głosowania.

& a i u e c L & o n e  K c e
M O ltlA  D O PPO W AD llC  '  DO A K S A M I T K Ę  o 
o tA D K o ic r , e iA t o k i ,  s to s u ją c  co D iiE n m e  '

Krem PRAŁATÓW
1= «  F= e  O  T  I O  ps(

LONDYN, (Pat). W ręczona w czw artek wic 
czoreni prasie przez ambasady hiszpańskie w 
Londynie nota stanowi rodzaj do dokum entu, 
ogłoszonego przez wydział praw ny nniw ersvle
tn w Madrycie. Nota nie stara jąc  się zaprze 

-czyc niektórym  eksci som wojsk rządów--!-!) 
wr czasie akcji tłum ienia pow stania pod­
kreśla, że lego rodzaju  fak ty  wydarzają
się zawsze i w każdej wojnie domowej.
Ambasada nie stara się również zaprzeczyć 11,0 
eie ogłoszonej przez powstańców, zadaw ala sic 
ju ty  nic przedstawieniom dokum entu w działu 
prawnego, który zw raca uwagę na okrucjoństw a 
oficerów arm ii hiszpańskiej walczących z naio 
dcm hiszpańskim  bronią, k tórą ten naród 
dat im dla obrony kraju . Powyższy dokum ent 
zaznacza, że tak  zw. faszyzm hiszpański nie ma 
nic wspólnego z faszyzmem włoskim albo re 
żimem narodow o — socjalistycznym , co bynaj 
m niej nie uspraw iedliw ia pow stańców . Chodzi 
tu zdaniem  praw nikuw  .o rewoltę głównie woj 
skową, k tórej celem jest obrona daw nych przy 
wilejów i archaiczny fanatyzm  duchow ieństwa. 
Praw nicy m adryccy tw ierdzą, że hiszpania wal 
czy o wolność podobnie jak  Am erykanie wal 
czyli w uli. stuleciu. Domagają się oni m oralne 
go poparcia św iata przeciw ko „fali bańbarzyń 
stwa z czasów odległych*1 zalew ającej Hiszpa 
nię i w spieranej przez im perialistyczne am bic 

je  innych narodów .

| o s t  * e w s T &  w  n d c y  
i  we d n ie  p o d c z a s  
l i u r z y  I w d e ę z C Z u  
€ t  a ie  n a  s w  o 3 t i  
stanowisku. P rzed  
p r z e z i ę b i e n i e m  I 
z m ę c z e n i e m  C h i O* 
m ą  g o

U E K S O N

kODtszwy
BEkSOT-OKJAA

WŚRÓD PISM
Ukazał sie podv,ójny (U — 12) Nr, PAX u. W 

treści: WANDA ACBREMOWICZOWA — Pod 
władzą biesów, ANTONI GOLLBIEAN — k o ro ­
na  wolności, STANISŁAW STOMA]A — Na 
gruzach pacyfizmu HALINA WĘŻYK-WIOAW 
NKA -  Przez to, co pnzyjem niej, WilTOLD NO 
WK>DWY)RSkT — Trzeba patrzeć szerzej MAR 
JA .MORSTLN-GÓRSKA — Nieznanem u Bogu, 
Książki, P rasa, P od  lupą i t. d

Realizacji t.zu.. programu wschodniego
domaga się plenum Izby Przemysłowo-Handlowe)

Morfcou/fe żqdo/< f opublikowaniu dekretu o u lynch inwestycyjnych w przemyśle 
i rolnictwie• Rezolucja w sprawie akcji cennikowej władz administracyjnych

W czw artek  odhy to się w sali posiedzeń 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej w W ilnie XXVIIJ 
p lenarne zaoran ie  z udziałem  radców  Izby z 4 
w ojewództw  północno-w schodnich. Z ebranie za 
gaił prezes Izby p. Roman Kuciński, poczym dy 
rek to r Izby inż. Wjładysław B arańsk i złożył 
spraw ozdanie z działalności Izb: za czas od 1 
kw ietnia do 29 października br. Spraw ozdanie 
to zostało przez radców  jednom yślnie przyjęte.

Nad spraw ozdaniem  o sytuacji gospodarczej 
w okręgu Izby, rozesłanym  poprzednio radcom , 
o tw iera prez Rucińki dyskusję, w k tó re j za 
b iera  głiąs radca Ludwik G homiński, zgłasza-

ProszeK, Kióry rządzi
postępowaniem ludzkim

(% ukończenie art. ze słr, 4-tj)
nae mnóstw a skom plikow anych z a D le g ó w , mieć 
przede wszystkim zgodę hipnotyzow anego. Nic 
jednak  nie jest łatw iejszego niż dać do pmknię 
cia białą pigułkę, k tó ra  zabiera wolę. Możne ją 
dać jako  jakieś niew inne lekarstw o od bólu 
gtowy m  przeciw  bezsenności. W łcdy każdy 
może na czas działania lekarstw a opanow ać 
naszą walę. Szczęśliwi wynalazcy pow inni z omy 
kać to  lekarstw-o w najta jn iejszych  skrytkach. 
Bo seopocnloraloza jest groźniejsza od cyjanku 
potasu. Ten zabiera ty lko  życie, tam ta  — dusze.

MOŻLIWE...
Jeden z  lekarzy zapvtany czy uw aża za 

możliwe, że w p rąccń c  m oskiewskim  poddano 
oskarżonych lak ie j w łaśnie „chem icznej narko 
z ie- oJpov icdzlał:

Uczeni, którzy się za jm ują  scopochloralozą 
nic czynili takich dośw iadczeń. O graniczają się 
tym czasem  do  leczenia schorzeń nerw ow ych: jc 
sli przy norm alnej hipnozie udaje  się osobni 
kom zupełnie zdrowym narzucić wolę hipuoty 
zera, to  w w ypadku stosowanie, scopochlorul* 
zy, k tóra przy leczeniu chorób nerw owych dzla 
ta  podobnie jak  zw ykła hipnoza, sku tk  suge 
stii powinny być tak ie  sam e, albo podobne

Z tego względu uw ażam , że wiadomość 
S„nda., D ispatch" jesi — z punktu  w idzenia 

‘uniki — praw dopodobna.
Jak  było w istocie z procesem  moskiewskim 

czy faktycznie oskarżonych „zm uszono cheml 
ualjam l* do zeznan i „poKajań**, jakie; były 
oskarżycielom  potrzebne —• odpowie przy­
szłość. on>

jąc [Ki dłuższym uzasadnieniu następującą, przy 
ję tą  jednogłośnie rezolucję:

XXVIII e P lenarne  Z ebranie Izby Pizem y- 
stow o-H audloncj w W ilnie przypom ina o zapa 
dłej w- dniu 11 m aja 1930 r. uchw ale Rady Mini 
strów , powzięte) dla uczczenia pierwszej roczni 
cy zgonu M arszalka Józefa Piłsudskiego, a de 
k laru jącej wzmożenie przez Rząd akcji w kie 
runku  gospodarczego i kulturalnego podniesie 
nia Ziem W ischodnich. . L

Poniew aż praktyczne „kutkl tej uchw ały — 
z nielicznym i w yjątkam i dotychczas nie ujaw­
niły się — XXVIII Piwiarnie Z ebranie zw raca 
się z specjalnym  apelem do p. w iceprem iera 
Eugeniusza Kwialkowskicgo, który  pierwszy 
na terenie Rządu zdeklarow ał w sw ych mowach 
program ow yeli tezę w yrów nania poziom u go 
spoua'Czegu Ziem W schodnich, by zechciał on 
użyć swych wpływów do przełam ania oporów , 
u trudniających  pclną realizację głoszonego 
przez niego program u wschodniego, z  tą  sam ą 
energią i konsekw encją, k tó re j rezultatem  jest 
obecny dorobek polskiej polityki m orskiej".

Prezes Chomiński poruszył jeszcze sprawę 
trudności jakie  napotyka realizacja t. zw. pro 
gram u wschodniego. Istn ieją, u trzym uje mówca, 
elementy, k tórym  program  w schodni nie jest 

jna rękę. Dekret np. o  zastąpieniu ulg podatl.o 
wych dla budow nictw a m ieszkaniowego przez 
ulgi dla procesów  inw estycyjnych w przem y 
śle i ro ln ictw ie na  Ziem iach W schódn ch, mimo 
że jesi całkow icie gotów, n ie został do dziś 
dnia, w skutek lego przeciw działania, ogłoszony. 
Mówca zgłasza w zw iązku z tym drugą rezolu 
cję:

„XXVIII P lenarne Zebranie Izby Przem yśla 
w o-Handlowcj w W ilnie uznaje  za gospodarczo 
uzasadnioną in tencję zastąp ien ia  podatkow ych 
ulg dla budow nictw u m ieszkaniowego ulgami 
dia procesów inw estycyjnych w przem yśle i roi 
iiirtw ie, będących w ybitnie czynnym i procesu 
ml kapitalizacyjnym i i stwaLzających możli 
wośei trw ałego zw iększania produkcji i sianu  
zatrudnienia.

Izba Przem ysłow o-H andlow a w W ilnie prosi 
Rząd o juk najszybsze opublikow anie pi zygoto 
wanego w te j m aterii dekretu, dając w yraz swe 
mu głębokiem u uznaniu, że w projekcie  tym 
interesy gospodarcze Ziem W schodnich dozna 
ty specjalnego potraktowania*'.

Po jednom yślnym  uchw aleniu obu iczolu- 
cyj, które postanow iono wysłać do Rządu na 
ręce w iceprem iera E. K wiatkowskiego uchwało 
no kredyty dodatkow e Izby r.a r. 1936, nowe 
■normy opłat za czynności izbowe, budżet Izby 
na r. 1937, przyjęło  do w iadom ości złożone

przez prez. Rucinskiego spraw ozdanie z azialai 
ności i w ykonanie budżetowe 1 Aukcyj i II 
M iędzynarodowych Targów  Futrzarsk ich  w 
Wlilnie oraz spraw ę uruchom ienia przez Izbę 
Targów  i Aukcyj Fu trzarsk ich  w r. 1937.

Dłuższą dyskusję w ywołał w śród radców  
pro jek t stw orzenia przy Izbie Insty tu tu  bez 
pieo.zeńs^wa pracy, k tó ryby  m iał n a  celu współ 
pracę z przedsiębiorstw am i w celu zmniejsze- 
N ogida projekt takiego Instytutu ostro  był zwal 
Nogida p ro jek t takiego Insty tu tu  ostro był zwal 
czany przez fab rykan tów  białostockich, którzy 
w yrazili oDawę, że w  izwiązku z tą  now ą insty 
tucją  nałożone .zostaną na ich przedsiębiorstw a 
now e obciążenia pieniężne. Za pow ołaniem  do 
życia tak ie j insty tucji opow iedział się radca 
E liasbeig z P ińska, dy rek tor w iększej fabryki 

..dykt k tóry  udow adniał na podstaw ie własnego 
dośw iadczenia je j potrzebę i opłacalność. Wszy 
scy zresztą radcy izarówno białosiaczam e jak  
i przem ysłowcy z innych m iejscowości, stwier 
dzali, że działalność inspektorów  pracy w tej 
dziedzinie pozostaw ia o 'Me do. życzenia i że 
należy tu  pow ołać do życia ei&io fachow a, któ 
reby o te  spraw y bezpieczeństw a pracy dbało 
Białostoccy radcy opow iedzieli się jednakow oż 
za odroczeniem  spraw y Insty tu tu  przez Izbę 
lecz zostali przez resztę Taaców przegłosow a 
ni. Sratut in siy tu tu  zostanie obecnie dokład 
n ie  opracow any p rzer Izbę i pow ołanie go do 
życia jes t już kw estją tylko tygodni.

Po uchw aleniu s ta tu tu  służbowego pracow ni 
ków Izby i uzupełn iających w yborach ao ko 
m isyj została uchw alona jeszcze następu jąca 
rezolucja:

„XXVIII P lenarni Z ebranie Izby Przem ysio 
w o-Handlowej w W ilnie, po rozpatrzeniu  sy ­
tuacji jak a  w ytw orzyła się w hand lu  Okręgu 
Izhy n a  tle obecnej fluk tuacji cen i adm in istra  
cyjnej ich kontro li, uznało za słuszne z.solida 
ryzow anie się z tym i w ysiłkam i Rządu, k tóre  
zm ierzają  bo opanow ania szkodliw ej dla ca 
łości gospodarki, a  n ieuzasadnionej gospoda ’czo 
zwyżki cen.

P lenarne Z ebranie n ie  uw aża jednał 
n leuzasadniont tych pioeesów  zwyżkowych w 
handlu , k tó re  m ają  sw e źródło w tuk daw no wy 
ezekiw ancj popraw ie cen na  artyku ły  rolnicze, 

r lub są spow odow ane św iatow ym  ruchem  cen na 
im portow ane surow ce lub  restrykcy jną polify 

1 ką  im po  tor., ą.
P lenarne  Z ebranie podkreśla rów nież praw o 

kupi r do partyi y p o i.an ia  w nadw yżkach, wy

n m ających z popraw y koniuktury  i ogólnej 
zwyżki cen w takim  sam ym  stopniu, w jak im  
kupiec zm uszony jesf tracić na substancji swe 
go m ają tku  w w ypadkach dcprckji i zniżki cen

Pragnąc, by ow iane tym  duchem  aóm inistra  
cyjnc zarządzenia w dziedzinie cen mogły być 
w ykonywane w atm osferze jaknajm n ic j naru  
szającej procesy praw idłow ej w ym iany, P lenar 
ne Z ebranie jest zdania, że należy w m echanizm  
ieh stosow ania w prowadzić następujące zm iany:

a) ujednolicenia listy tow arów , podlegają­
cych ouow iązkow i cennikow em u,

b) pow ołania do w spółpracy z oiganam f wy 
konyw ującem i kon t.o lę  cen branżow ych aom l- 
sy j cennikow ych wszędzie tam , gdzie n ie  są  
one jeszcze powołane.

e) skodyfikow ania, ogłoszenia i spopuiaryzo 
w ania za pośrednictw em  organtzacy j kupieckich 
w szystkich obow iązujących rozporŁądzeń i prze 
pisów, dotyczących ujaw nian ia  i usta .an ia  cen 
jako  też zarządzeń porządkow ych w handlu , 
dla te renu  Izby naieży te zarządzenia opraco 
wać w form ie, uw zględniającej poziom ekonom i 
czny 1 ku ltu ra lny  terenu  dla uniknięcia przero 
stów, uniem ożliw iających obró t w w arunkach, 
w jak ich  może się on odbyw ać.

P lenarne  Zeb.-anie w yraża wreszcie ubole 
w anic, że wydane przez Rząd zarządzenia wr 
dziedzinie adm in istracy jnej kontro li cen wyzy­
skane zostały przez różne czynnla! dłi_ akcji 
dyskredytu jącej dobre im ię stanu  kupieeEilego 
ja k o  calośei. W  mom encie, gdy kardynalnym  
w-arunkiem uzd-ow icm a gospodarczego k ra ju  
jest przyw-rócenie w szerokich sferacn społe­
czeństwa zwłaszcza m todziezy, poszanow ania 
pracy na w łasnym  w arsztacie, szczególnie w 
,nk bardzo zan .edbancj dziedzinie w ym iany to 
warowej**.

Ponadto  28 P lenarne Zebranie l/.bv P rze­
mysłowo — H andlow ej w  W ilnie, powzię 
ło przez ak lam ację  uchw ałę w zyw ającą 
wszystikie przedsiębiorstw a okręgu Izby do  gre­
m ialnego pomarcia aikcji pomocy zimowe, bezro 
botuym  przez wpłacenie na  rzecz lokalnych Ke 
mneiów dotacji według norm  ustalonych w teą 
dziedzinie przez Związek Izb Przem ysł o,wo-H a. i 
dlowycb, w porozum ieniu z Naczelnym Komite 
tern Pomocy Zimowej Bezrobotnym jako też o 
deklarow anie na  ten cel o fiar w natu rze .

Ze sw ej strony  P.lename Zebiam e Izby prze 
znaczyło na  len cel z w łasnych funduszów izb ■ 
(kw/otę zł. b tys. oraz upow ażniło zarząd. Izb: 
do podziału te j su m , na oKmitety W ojew ódzko 
według proporcji nas ul mi a bezrobocia

Poza tym  P ienam c Zebranie powzięło uchw r 
łą o  złożeniu ofiary na  Fundusz Obrony Nart 
dow-ej w  postaci. znajdujący-eh się w  posuiaai iU 
Jzby obligacyj 4 proc. Pożyczki K onsoliaocyjuzj 
-w sum ie nom inalnej zł. 50PO.— EM,
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D Z IS  w  ra m a c h  ty g o d n ia  
p ro p a g a n d y  . . L U T N I "  
P R E M I E R A Księżniczka Ola-la

Kajwiąkszy sukces Świa­
towy E. GlSTEOT. C e n y  
m ie jsc  od 2 0  gr. do  3 zł.

Ogród botaniczny, założony przez dyr. D m ochow skiego przy Szkolnej Pracow ni P rzyrodni­
czej w idzm ny o duł. Zawalnej. Xa pierwszym planie dział roślin lekarskich. Dalej cieplarnia

z egzotyczni nu roślinam i.

Na uroczysty oncliód 13-lelniej działalności 
społecznej i n-aukoiwej p A leksandra Dmochows 
kiego, założyciela i dyrektora S rkoinej Pracow 
n i Przyrodniczej *y W ilnie, przybyli w czoraj do 
sali szkoły , Świt , przy ul. M. Pohulanka 4 li­
czni przedstawiciele sfer uniw ersyteckich, nau 
czycielsKieh o raz  wogole społeczeństwa wilońs 
k iego doceniającego w pełni zasługi czcigodnego 
Jubiilała Uroczystość zagaił p Tracz. Mówił o 
pow staniu i rozw oju Szkolnej Pracow ni Przy 
irodniczej i o pracach Jubilata. 'Następnie w| ii- 
mi en u Stow arzyszenia D yrektorów  Szkół Śred 
nich przem aw iała dyrek to rka  gunn. im. Czarto 
ryskiego, dziękując Jubilatow i za pow ołanie do 
życia tak potrzebnej w szkolniclwie placówki i 
za pomoc w nauczaniu dzieci Serdecznie gratu 
Iowa# Jubilatowi wyników pracy p ro f Patkows 
ki. W imieniu Towarzystwa- Pizy cznego mówił 
p dr Niewodniczański. P ro f -Muszyński w pięk 
nem przem ówieniu podkreślił, że jest mezmiei’ 
nie szczęśliwy, iż  po wiciu lalach ciężkiej i nie 
raz napotykającej na przeszkody pracy p dyr

I Dmochowski znalazł pełne uznanie i zrozumie 
| nie Prof Muszyński pom agał Jubilatow i w jo 

go pracach przy zakładaniu i rozszerzaniu ogro 
* dii holiinicznego, był też hczpfflśredttim świad 

kiem rozwoju tuj insty tucji i w idział jak  du/.o e- 
nergji i p racy  w kładał w  tę placówkę Jubiial. 
P rot. Staszewski mówił o niezwykłym  darze Jn  
-bitnia w prow adzeniu poglądowego nauczania 
dzieci iizyiki. \A'reszcie  przem aw iali p. dyr. Sta 
niev iczowa, p Korsak i p Świderski.

\vzruszony Jubilat podziękował serdecznie 
zebranym  za zło-żone dowody uznania i życzę 
n :a. Podkreślił, że o k res  pobytu i pracy v W il 
m e  od 1921 -roku uw aża .za najszczęśliwsze !:: 
ta  w swoim życiu. Ho w W ilni^ m ożna było p n  
cować dzięki milc-anu i pełnem u uznania siosun 
kowi -obywatc-ii do do rozpoczętej pracy dla do 
bra kraju  i młodzieży.

Na zakończenie Jubila t podziękow ał wszyst 
kim, którzy okazali mm pcm oc w j go p*acy.

(>v»
H H m r a n a n a H B n

Uczczenie pamięci Marszałka Piłsudskiego 
w Iifi.u Zadusznym

W  d n iu  Św ięta  Z m arły ch ,  2 l is topa  
da , odbędz ie  się w g o d z in ach  w ieczo ro ­
w ych na H o ss ie —  z in ic ja ty w y  o r g a m /a  
c \ j  by łych  w o jsk o w y c h  i o rg an izacy j  
p rzy sp o so b ien ia  w o jskow ego  ■— złoże­
nie  hołdu ' pam ięc i  W ie lk iego  M arszałka.

O rg a n iz a to rzy  z a p ra sz a ją  do udz ia łu  
w.szysbkkt o rg a n iz a c je  społeczne, slow.i 
r z y s /e n ia  i zwi-ą/ki. p r a g n ą c e  uczesluii- 
czyć w hołdzie.

Z b ió rk a  por-zlów sz ta n d a ro w y c h  i de 
Ifcjgsćyj odbędzie  dę  na T la c u  Rj^us/,0- 
w ym  o -godzinie 17,30, sk ąd  po  u ło rm o- 
w an in  uda się p n eh o d  na Hossę

W  im ien iu  w - za sił:ich o rg an izacy j  
z łożony  zo s lan ie  jeden  w sp ó ln y  w ieniec 
w k tó ry m  u m ieszczo n a  zos tan ie  ta rcza  
ze znacz-kami b io rą c y c h  u d z ia ł  w u r o ­
czystośc i o rg a u i z a c y j .

B liższych m ło r m a c y j  udzie la  o raz  
7-głoszenia i znac/tki o rg a n iz a c y jn e  z u 
dz ia łem  p rz y jm u je  do godziny 12 d n ia  
2 l is to p ad a  K om enda  P o d o k ręg u  Zwiąż 
ku  S lrze leck iego  (uh W ie lk a  03 m. 2, teł 
18— 23).

S pec ja lne  zaproś  -, m a rozsy łane  nie 
będą.

Odezwa na „Dzkó Oszczędności ‘
Św-iał otrząsa sic. z przygnęlbicuin k ryzy­

sowego, a  powiew obrodzenia idzie przez łudź 
kość, niosąc w iarę yv lepsze, jaśniejsze ju tro . 
Narody, które poprzez lala ciężkiej depresji bo­
ry k a ją  się z .najróżnorodniejszym i .trudnościami, 
widzą, iżt magiczne formiiłlk- nie mogą dać zba 
wienia. Jedynie stara, odwieczna zasada że tył 
ko WYTRWAŁA I SCMiIEN-N \ PRACA STWA­
RZA PODSTAWĘ GOSPODARCZEGO ROZW O­
JU, zachow ała yv dalszym  ciągu swą niezm ienną 
warlość. Ci, którzy daw niej ją  głosili, zbierają 
teraz plony -swych wysiłków; ,iin-i nauczenii 
sm utnym  doświadczeniem, dochodzą teraz do­
piero do wniosku, że jedynie ona może zapew­
nić ja-śną przyszłość

KAŻDY CZŁOWIEK .POWINIEN DĄŻYĆ, 
ARY WŁASNĄ PRACĄ OSIĄGNĄĆ WŁASNY 
KAPITAŁ, który  będzie -fu-ndaimuitiun jego 
niezależności igosipciaa-rO.cj. Zwięiksizu ja r  zaso 
by wlasiip i przezornie tnim-i gospodarując,’ ku-ż 
dy obywatel staje s-ią jednym  z ogniw, zespala­
jących społeczeństwo do wysiłku w kierunku 
rozwoju wszystkich dziedzin kulturalnego i go­
spodarczego bytu narodu. Twórczynią do-broby 
-In człowieka jest rozum nie pojęła oszozędnoy'. 
Je j to pośw ięcony jest co. roku azień 31 paź­
dziernika, -obchodzioiny przez cały .świat kultu 
ralny jako MIĘDZYNARODOWY DZ1EN OSZ

KURJER SPORTOWY

Sensacje o Krzyku
Ł  a n a i o  P .  / .  P .  iW .?

Pismo „Siedem Groszy , w ychodzące na 
Śląsku zam ieszcza w Nr 294 z dnia 27 paździor 
n ika  1936 r. sensacyjny artyku ł pod tytułem  
„.'duszny krzyk o Krzyka. T ajem nicza kariera  
bram karza Brygady. In form acje P Z. P  N. 
nieścisłe".

Zapoznajm y się z treścią tego artykułu .
„P o  sensacyjnym  przebiegu meczu p iłk a r­

skiego o wejście do Ligi Państw ow ej, pomię 
dzy B rygadą a Śmigłym, rozeszły się pogłoski, 
że w drużynie Brygady gra zawodowiec drużyn 
piłkarsk ich  Czechosłowacji, b ram karz  Krzyk. 
Gracza tego rozpoznał pewien tren e r węgierski, 
baw iący przypadkow o w AYilnie. Podając  pzi 
wyższą w iadomość przed kilku dniam i, zaopa­
trzyliśm y ją  uwagą, że wszystkie pogłoski, do 
tyczące k rzy k a  są praw dziw e, że jesteśm y w 
posiadaniu dokładnego życiorysu zawodowego 
p ilkarstw a i opublikujem y go w odpow iednim  
i zasie

Poniew aż w sobotę ukazały się w iadomoś 
ci, pochodzące ze strony  PZPN. stw ierdzające, 
że gracze Brygady są w najlepszym  porządku, 
czujem y się w obowKtzku podać do publicznej 
w iadomości, o raz  do w iadom ości PZPN. szcze 
gólowy opis kariery  bram karza  Brygady. 
(W szystkie dotychczajow e iiiform aeje, jakie  
okazały się w spraw ie K rzyka w prasie k ra jo  
w ej nie podały nic konkretnego).

Adolf Krzyk w pitkę rozpoczął grać

w klubie koniunisłvezm  m 
SK. „R uda" Hviezda“ w Zagrzebiu nad Odrą, 
po stron ie  czechosłowackiej. Klub ten posiada 
prym ityw no boisko nad rzeką, gdzie rozgryw a 
mecze z innym i zespołam i kom unistycznym i 
P rzypadek ziządzlł, że w czasie meczu, w któ 
rym  Krzyk w ystępow ał w roli b ram karza , na 
pobliskiej płazy znajdow ał się n iejaki p. Doli 
nek, kapitan  związkowy „Slesktej Zupy Footba 
low ej"; on wciągną) K rzyka, zachw ycony jego 
grą, do SK. „M orawska O straw a" drużyny sta 
te konkuru jącej z „P olon ią" karw ińską.

W  okres ie  b ronienia bram ki „M oraw skiej 
O straw y" przez K rzyka, klub ten święcił n a j­

większe tryum fy sportow e i zdobył m istrzostw o 
Żupy (okręgu).

Obecny b ra m lo rz  Brygady, zdając w tym 
klubie spraw ę ze sw ej w aitosci, po trafił odpo 
w iednio w ykorzystać kierow ników  i był

n ailn tiei onłn<-an vn, 
piłkarzem  w Ostrawie. Sława K rzyka do tarta  do 
Pragi, sk ąd  przybył do M orawskiej Ostrawy 
pewien m enażer, kapcru jąc  go do jednej z tzo  
towyeli drużyn zaw odowych Czechosłowackiego 
Karmin Tu Krzyk zdobył niem niejszą popular 
nośe, eo jednak po jak im ś czasie w m iarę lep­
szych zarobków  za bronienie brom ki Kapidu, 
spow odow ało spadek jego form y.

W rócił więc do M orawskiej Ostrawy, wstę 
pując do SK. „Dzieltcka U nia", drużyny ro ­
botniczej. Tu znow u zabłysnął w ielkim ta len ­
tem, doprow adzając drużynę Unii do zdoby"ia 
m istrzostw a ki A, co zjednało klubow i publi 
ezność i w zm ocniło go finansow o.

M ając
zatarg z policją  

dosiai się Krzyk do aresztu ; w prawiło to Unię 
w niem ały kłopot. Po s taran iach  czeskie w ie­
dze policyjne zgodziły się na udzielenie dwu 
godzinnego ..urlopu" na mecze, jednak

pod eskortą 
policji. O dtąd na ineczach.TJnii przy bram ee 
tego klubu znajdow ało  się dw uch policjantów , 
którzy pilnow ali Krzyka. Na jednym  z tnkich 
meczów w czasie em ocjonującego m om entu, 
Krzyk zostawił bram kę Unii a sam  „zw iał".

Po kilku dniurłr dostał się do Polski, w raz z 
drugim  znanym  na tam tejszym  terenie piłka 
rzem W encem , zwanym  popularn ie  „Uawecz 
k a“ . Przez parę dn i baw ili obaj na Górnym 
Śląsku, kolejn-u zg iaszająr sw ój akees do kilku 
klubów  m. in. do  Ruchu. Nie mogli jednak 
znaleźć lu  żadnego zajęcia. Ławeczka w rócił 
do Czechosłowacji, a Krzyk udał się do Często 
chowy, gdzie w stąpił do B rygady".

A rtykuł ten czyta się, jak  powieść k rym inał 
ną. T rudno jest nam  tw ierdzić, że wszystko to 
co podane zostało przez „Siedem Groszy" jest

niezbitą praw dą, ale w każdym  bądź razie oso­
ba K rzyka w yrasla .monad przeciętność" spor­
tową.

K om unista, zawodowiec, krym inalista  i t. p., 
sfowem człowiek, k tóry  „nie z jednego pieca 
chleb jada ł" . Nie wiemy czy m oże być nazwa 
ne słusznem  stanow isko PZPN., k tóry  wygód 
nie zam yka oczy i nie chce widzieć pana Krzy­
ka, a  to co- się pisze, też m ało PZPN. wzrusza. 
Ale in teresuje to .opinię publiczną.

Chcemy ostatecznie wiedzieć napew no kun 
jest Krzyk, b o  jeżeli a rtyku ł zamieszczony w 
„Siedem  Groszy" m a być jego życiorysem  spor 
tew ym  — to w inszujem y Brygadzie i PZPN., że 
m ają  takich , jak  Krzyk członków.

T rzeba koniecznie sportwę zbadać i ukarać  
w innych, którzy do sportu  polskiego w prow a­
d za ją  nieodpow iednich ludzi 'pow ierzając im 
naw et ob ronę swej bra-mk').

AAr sporcie cel nie uśw ięca środków
Dziwimy się, dlaczego AVi’KS. śm igły milczy 

w tej spraw ie i n ie dom aga się zdyskw alifikow a 
n ia  Brygady za grę K rzyka. J- N.

Mecz pinp-ponąowy 
Warszawa— Wilno

W  niedzielę o godzinie 19 w sali głuchoirie 
mych przy ul Gdańskiej odbędzie 'S-ię mecz ping 
prrri.g.owy W arszaw a — W ilno. 'Mecz budzi w pc 
wriych sferach sportow ych ogrom ne zaciekawię 
nie, spo rt bowiem ping pongowy jest w W linie 
ogrom nie rozpow szechniony. W arszaw iacy do 
W ilna przy jadą  na czele z Grodmidkim i Finki 
sztejnem  W ilno wystąpi na czele z W ekslerem.

„Sylwester ra  lodzie"
Hokeiści Ogniska KPW  otrzymali zaproszę 

n ie  do Krynicy do wziecie udziału w światecz 
nwii turnn-iu m iędzynarodow ym  T um

CZĘPNOŚGI. \V dniu tym w Polsce z radością 
slwierdza-my, że k ra j nasz w światowym po 
chodzie ku odrodzeniu gospodarczem u i ja-śniej 
szeniu ju tru  wszedł na drogę, w iodącą do po­
praw y. O żyw ają w arsztaty pracy ipłoną ogniska 
pod wielkimi piecami, dym ią kominy, buczą 
•motory Budzi się myśl o  budow aniu  leipszego 
ju tra , o zabezpieczeniu -przyszłości drogą nigdy 
-nie zawodzącej przezorności.

KAŻDY KOMU BEZPIECZEŃSTWO BA 
T li WŁASNEGO I 1! O DŻINA' JEST DROGlh 
MiMUSI HOLDOAAlAĆ ZASADZĘ ROZUMNI] 
PO JĘ T E J OSZCZĘDNOŚCI, POMNĄC. ŻE PO 
SIADANIE ZA.-JORÓW JEST -NAJPEW NIEJ­
SZĄ RĘKOJMIĄ SPOKOJNEJ PRZYSZŁOŚCI 

c f m  r . k o m i t e t  o s / . c / i; r ) \ .
RZPIATFJ P O l.SkE J

Targi Futrzarskie
odbywać się oędą raz lc  roku. 

Aukcje kilkakrotnie
W obec pow odzen iu  T a rg ó w  F u t iz a r s  

kicli i auikcy.j —  Izba P r /e n ty s ło w o - I la n  
u low a p o s ta n o w iła  o rg an izo w ać  Targi 
F u t r z a r s k ie  co  ro k u .  N ajbliższe odbędą  
sie  la łem  ro k u  1937.

Jed n o czaśn ie  p o s ta n o w io n o  u rz ą ­
dzać  ki-lika razy  d o  ro k u  (3— 4) au kc je  
fu t rz a rsk ie .  A u kc je  o d b y w a ć  S*Q b ędą  
n a  w iosnę i w z.ilmic.

Wiadomości tao lott
O „W ESELU " WYSPIAŃSKIEGO 

PRZEB RADIO.
Polskie Radio nada- ~ jak  to  już było -poda 

wanc \. prasie, dii 31 bn«., il i 2 lislop-uda o g,o 
d u n ie  <9,09 .W esele" W yspiańskiego'- Godzien 
'it jeden akt. Aby w prowadzić słuchaczy w pro 

blem y i nastró j słucha wi.ska pogadankę wsięp 
ną w -głosi c dram acie W yspiańskiego prcsf Le 
o n  Plo-szewski. wybitny krytyk i kom entator 
rb-o-rowego w ydania dzieł au to ra  „AYesela". Po 
geda-nika prof. Pioszewski-ego- wygtcszona zosta 
nie  bezpośrednio przed radiow ą prem ierą 1 ak 
tu  ,,AATesela", czyli w so-botę 31 hm o godzinie 
18,50.

ROZAYIAZANIE JESIENNEGO KONKURSU
Wyaiiik-i jesiennego konkursu ogłoszonego 

przez Rozgłośne; W ileńską, podane zostaną w 
skrzynce muzycznej w s rodę 4 listopada o godz 
18,20

KONCERTY W ILEŃSKIE
W program ie sobotnim zasługa-a na szczegół 

ną  uwagę słuchaczy 2 koncerty transm itow ane 
ze stajdia wileńskiego. O godzinie 18,20 usłyszy 
•my „bpiewaików n-oryrnber.skich', znakom ite 
dzieło Ryszarda W agnera w nagraniu płytowym  
K oncert -poprzedzi słowo wstępne Czesława Le 
-wic-kiego

Dla miłośników m uzyki popularnej przezna 
czony jest koncert rozrywkow y o godzin-i i 21,00 
AA- -konawc; — orkiestr;, pod dy-ę. S Czosnows 
kiego i Jan ina iPławs-ka (śpiew'

Ak niedzielę wa.rto nosłuc-hać ciekawego- kc-n 
certu sym fonicznego, który rozTmcznie się o go 
dżinie 14,15. Program  zawiera „Rapsodie litew­
ską- Karłów Dza i „Symfonię patetyczną" Czaj 
kowskiego.

-niey od'będzie  się w ikońcu grudnia Bedą to  z 
pewne pierwisze mecze na-szej drużyny w tym se 
zonie

K. P. 'W ofertę -przyjęło Dobiegające -końca 
p ertrak tac je  prowadzi A Kisiel.

Czterech soortowców Jedzie 
po naukę do Warszawy

Nowicki, Zienowicz, Żien-Kiewicz i  Kuczyńs­
ki wyjechać mają julro do Warszawy na jedno 
tygodniowy kurs sędziowania g.er sportowych.

Sportowców wysyła \ \7ileński Okręgowy 
Związek -Piłki ręcznej. •ł
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W tZbie zapa iow ala ciężka atm osfera Potrze 
j a  a a  gw ałt kilku złotych, ilecz skąd je  wziąć? 
W sz J stk ie źródła w\„zerpame. Ju tro  wyłączą 
św iatło, na ju tro  n ie  m a na śniadanie. l)zi?ci 
będą g łodne Co robić?

Nagle szarzyznę beznadziejności przeszywa 
p rom ie., nadziei Jes ł wyjście. Bez nowego gar 
zóturu można. sę chw ilow o dtbej&ć 

LOMBARD!
300 LUDZI DZIENNI! przem ierza ogródek 

przy ud. T rockiej tam  i z powrotem , k ieru jąc  się 
ćto Murów Fra-icrszfkaiiskicli, gdzie s.i; m..eści 
.lombard m iejski

300 ludzi dziennie ubiega się o pożyczki, wy 
Lupuje zastawione rzeczy lub prolonguje spłaty. 
Lonitiani imieijsid, jodyny zresztą w W ilnie, jest 
dziś, niestety. jedną z maij]>oipuilaniiejszych insty 
tacy .,.

300 LUDZI DZIFNM1 lo wybitne i sm ut 
świadectwo ubóstw a naszego m .asla Bo któż 

-idzie do lom bardu? T \ lko człowiek przyparty  
.do m iiru  przez nieubłinjany loś. T ylko  ten, kto, 
-nie widzi już przed sobą inne f> żrodla zdobycia 
k ilku  złoty cli, 4-cli lul> a

Tak. 4 złotych. Takie byw ają pożyczki.
Na szczęście lom bard m iejski m e ru jnu je  

sw ych klientów , jaik lo  m iało miiej-see za »m.ut 
n e j pam ięci lom bardu Kresowia. Procent pohie 
■-any ,.a udzielone pożyczki wynosi 9 i p.ł rocz­
n ie  Do tego dochodzi 9 proce n a  am oi tyza 
cję, pr.zeclio wy wanie  zastawów i t. p. Łącznie 
więc pobiera się 18 i pó ł (procent, eo w slosuii 
ku miesięcznym nie obciąża zbytnio, klientów . 
L ikw idacja .Kresowii“ zwiększyła bardzo  wyda 
tnie liczbę zastawów w lom bardzie m iejskim . W 
te j chwili w skarbcu i w 6 dużych salach lotni 
bardow ych starann ie  przecirowuje się około 22 
tysięcy różnego rodzaju i charak teru  zastawów 

/0 p rocent stanow i b iżuteria, zlot oi srebro. 
Z kolei idą ubrani la. a więc palta, garnitu  
Ty, fu tra  m ęskie i namsK ie, dalej row ery ma 
■szyny do szycia palefoony i  t  p.

P rzeciętna średn ia  w ydaw anej pożyczki wa 
ha sie w granicach od 23—30 złotych. Granicy 
m aksym alnej pożyczki lom bard nie określa . 
Rzadko jednak przew yższają one sum ę 200 — 
300 rłolycli

Codziennie przeszło 100 ludzi zaciąga nowe 
pożyczki. L icytacje odbyw ają się 4 razy do ro ­
k u  Z olbrzym iej ilości zastaw ionych fantów  tyl 
k o  nieznaczna część tra lia  n a  salę licytacyjną. 
Zawsze bowiem znajdzie się -kilka złotych na pro 
KtngPię Najbliższa licy tacja odbędzie się w grud 

miii.
Czy jedyny w W ilnie lom bard spełnia swe 

x.adanie? N iewątpliwie tak O jego potrzebie 
świadczy fak t stałego, ź m iesiąca n a  miesiąc.

Artysta malarz teatrów miejskich

W. MAKGJNIK
PR O JEK T Y  W N Ę T R Z

(m ieszkania ,  biura, sklepy i t, d.l
W iwulskiego 6  m. !5, tel. 23-77

Teatr „Lutnia"

„Eugeniusz Oniegin"
O p e ra  C za jk o w s k ie g o  

W ys tą p  a rtys tó w  O p e ry W arszaw skie j
W szystkie p raw ie  próby sporadycznych im­

p rez  oporowych w W ilnie — nasuw ają  slnle za 
strzeżenia.

I nic dziwnego. Na to, żel>\ przedstaw ienie o 
perow e było na zadaw alniającym  poziom ie, 
(wszystko musi się sk ładać jednolicie na  eałośc 
artystyczną

T ym  bardziej że opera  jest już do pewnego 
‘stopnia przeżytkiem  a m usi m ieć pierwszorzęd 
n ą  opraw ę, żeby m ogła zado wotlnić współczes 
ncgo w«lz:i

W ystaw ienie w Lutni (wystęip artystów  opery 
w arszaw skiej) „Eugeniusza <>niegina“ C zajkow ­

sk ieg o , me było wolne, od powyższych zastrze- 
ień .

Zespół solistów  warszaw skich z p. Cywińską 
pp Doboszem i M ossakowskim n a  czele, byl na 
podiom , zasługującym  nH uznanie, pomniejsze 
natom iast role, jkowierzoiie miejscowym począt 
kującym  siJoon nie zawsze w ypadały zadaw alnia 
jąco

S trona miuzyezJia m iała in te rp re ta to ra  w o>- 
sob ie  b  w ytraw nego dyrygenta Bi< rdiajew a. Z 
zzowodu jednak  bardzo  m alej ilości p rób  m iała 
m om enty chwiejne. O praw a zewnętrzna opery 
n ie  w ychodź,ta  poza zwykły szablon.

Z tego wynika, że im prezy operowe, tam. 
gdzie nie ma dostateczny eh sił m iejscowych na 
skom pletow anie całosc. n ie  mogą być' na od.po 
w ied n m  poziomie. T rzeba w ięcej czasu i odpo 
w iedniego m ateriału , żeby m óc uruchom ić tej 
m iary przedstaw ienie — co opera Z. W.

zwiększania Lsie ilości wydawanych pożyczek. 
■Rekordowy pod , tym względem był styczeń rfct 
(li!, a idąc ja  „Kresowi!-1). Ilość w ydanych poży­
czek skoczyła w górę o 1184. Dalszy przypływ 
b y ł  ju jż  m niej gw ałtow ny, ale niem niej stały  i  

wyraźmy.
Nieliczny stosunkow o personel lom bardu (12 

ludzi) mie m oże uskarżae-isię na b rak  zajęcia i 
nadm iar wolnego czasu Praca wre bez przerw y 
•Nieustannie k o ’, zasięga i-nfomacyj, kto* prosi 
o proikTig-u.tą, lub uzyskanie ,pożyczki.

W malc.i stosunkow o sali. stanowczo za m a­
k i ,  jak na lak liczną klientelę', gwarno jest, a 
przede w szystkim  ciasno. 5 osób w okienkach 
lom bardu  pracuje bez przerw y, z trudem  jednak 
daj.- sobie radę Publiczność niecierpliw i się. Wy

n ika ją  utarczki słowne. Na szczęście jednak rziad 
k o  przybierają charakter aw antur, chocuiż .i te 
się zdarzają.

Gorący dzień przedlicytacyjmy Mała sa la  dla 
publiczności- nabita jest do ostatnicli granic. Po 
wietrze jest ciężkie. Przy każdym  okienku długi 
w ąż kolejki. Kio pierwszy, k to  następny. To te 
mat stałych nieporozum ień, likw idow anych 
przez personel lom bardu.

Szczupłość lokalu, to jedna z najpow ażniej­
szy cli bolączek tej ius'._.tncji. W ygrany ostatnio 
przez zakcn Era,ucisz,kamów proces o m ury po 
Franciszkańskie merże spowodować przeniesienie 
lom bardu do innego lokalu.

Lombardowi, a prz.edewsz.ystki m  publiczno 
i ści wyszłoby to na dobre. (es).
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Na wiosnę rozpocznie się nareszcie 
budowa rzeźni i chłodni?

P ro je k l  b u d o w y  w spó łczesne j  rzeźn i | 
i ch łodn i  w W iln ie  da kuje sit* już  od kił | 
ku lat. R ealizac ja  jego n a p o ty k a ła  jod- | 
n a k  n a  n a j ro z m a i ts z e  p rze szk o d y  O h f-c j 
n ie  d o w ia d u je m y  się, że m a g is t r a t  p rze  
p ro w a d z i ł  już  iper trak lac jo  z w ład zam i 
c e n tra ln y m i ,  k ló re  w zasadzie  zgodzi 
ły  się na udzie len ie  W ilnu p ó ł to ra m il jo  
n o w e j  pożyczki n a  cele b u d o w y  rzeźni i 
c h ło d n i .  W kul ze m ie jsk ie  spod z iew a ją  
siię, że  do wiosny po ży czk a  zosh .n ie  zre 
a l izo w an a  i lytm razem  już nic n ie  ■sianie 
na p rzeszkodz ie  do ro zp o częc ia  robó t.

Miejsce .lunięcia b u d o w ji  nie zostało

jeszcze us ta lone . N as tąp i  to  p o  zao p in jo  
w aniii  p rzez  rzeczoznaw cę , k tó ry  w tym  
ce le  na zap ro szen ie  m a g is t r a tu  m a  p rz y  
być  z W arszaw y .

K onieczność  łm d o w y  no w ej  rzeźni 
eksportoyyej i 'tak ie jże  c h ło d n i  jes t  z a ­
g a d n ie n ie m  oddayyna pa lący m , zaróyyno 
dla sa m e g o  W ilna ,  j a k  i dla WTi,Ieńszczyz 
ny. Szczególnie są yv tent z a in te re so w a ­
ne  s fe ry  ro ln icze ,  k tó re  Iracą co ro czn ie  
n a  m a te r ia le  h o d o w la n y m  se tk i  tysięcy  
zło tych, ktfSrdby się zaoszczędziło , g d y ­
by była  rzeźn ia  e k sp o r to w a  i ch łodn ia .

Konferencje inspektorów szkolnych 
z okr. wileńskiego

W  (ln. 29 i 30 hm. odbyw ała się w ku ra to rium  
konferencja 42 inspekt”,rów i podinspektorów  
ze w szystkich 18 obwodów  k u ra to rium  okr. 
szkolnego wileńskiego i 18 instruktorów  ośw ia­
ty  pozaszkolnej Na zjazd przybyli też p rzed­
staw iciele m inisterstw a W it j Ol’, dy rek tor de 
partam entu  Nowak i w izytator Ręgrirowicz.

Konferencję zaimauguriow .ił k u ra to r Godec- 
ki, k tó ry  pow itał wojewodę w Marski ego Bociań 
sktego, przedtaw icieli m in isterstw a o raz  nspc 
ktorów  i instruktorów . W odpowiedzi zabrał

głos wojewoda Boc:anski, k ló ry  z uznaniem  wy 
raził s'ę o  pracy nauczycieli i inspektorów- s/k . 
i zapew nił adm in istrację  szkolną, że spotka
się ona z jego i adm inistracji ogólnej po-par- 
eiem i pom ocą

Omówiono prace  przygotowaw cze do organiza 
cji .przyszłego roku szkolnego (1937/38), wie- 
dębatow ano nad  spraw ą realizacji program u 
szkolnego 1 i 2 stopnia, o raz  om ów iono spraw y 
zw iązane z budow ą szkół.

Okólnik Federacji P.Z.0.0. do związków
sfederowanych

W  dniu 2 listopad„ rb., w poaiodziałck F e­
derac ja  PZOO w W itnic bierze udział w odda­
niu hołdu poległym i zm arłym  obrońcom  oj 
czyzny.

W  związku z powyższymi zarządzam  co na­
stępuje:

W  dniu  2 listopada rl: o  godzinie 17.30
Zbiórka pocztów sztandarow ych i zw artych o d ­
działów związków sfederow anych przed ltatu  
szem, p rzy  iii) W ielkiej Do pocztu sztandaro 
■wege fed e rac ji w yznaczą: dowódcę — Z w Re 
zerwistów, chorążego -— Z' Podoficerów Re­
zerwy i dwiich asystujących — Zw. Rezerwi­
stów. Z pod R atusza cały pochód uda się na

cm en tarz  Bossa wr porządku następującym : do 
wódca całości, orkiestra pocztowego PW  po 
czet sztandarow y Federacji, poczty sztandarow e 
związków sfederow anych, poczty sztandarow e 
P\V  pocztowego i koitcjowogo, oddz)a!\ um undu 
,rowane i n ieum undurow ane. Całość poprow a­
dzę ja  P o  ,złożeniu hołdu całość iprzejdz>ie przez 
m ost kolejowy kolo Rossy i tuż za m ostem  na 
stąpi .rozwiązanie pochodu. Pochodnie poniosą 
um undurow ani rezerwiści. Zw Rezerwistów wy 
sta,r.-i się o  pochodnie Zwracam uwagę na pun 
ktoalne stawiennictwo-.

W iceprezes Federacji 
■mjr. E .K 07.Ł0W SK I.
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24 fiata w hucie
szklane!

f zy przyszło Państ s u  kiedy na m yśl, p - ■ 
trząc n a  zwykłą szklaną butelkę, — pustą czy 
pełną to  obojętne (nie będziemy ko jarzy li b u ­
telki z pijaństw em ), że związany jes ł z  n ią  
życia tego bezim iennego człow ieka, k tóry  ją  
pow ołał do „istnienia". Życię robotn ika.

' ma przykład  jeden z tych licz im iennych

P. Adam Witkowski
lat 36, m ajster hu ty  „V itr urn", ! tó ra  aareszcW 
dziś ruszy, umie doskonale w yrabiać te  
butelki. W okresie pracy, jak  precyzyjna m asz 
na w ydm uchuje kosztem swoich płuc okoco 
1200 butelek w ciągu 8 godzin. Jak  do  tego do­
szedł?

Ojciec p. W itkowskiego by ł hutnikiem.. Za­
b ra ł syna do huty  na pomoouiKa, gdy ten m iał 
10 lat. /  początku chłopak odnosił butelki, po  
roku zaczął „odtrącać*1 a polem  w yrabiał b ań ­
ki. w  18 loku życia sta ł się m ajstrem  U da­
ło mu i ię lak wcześnie, bo pracow ał przy ojcu.

.zzis p. W itkowski ma za sobą 24 la ta  za­
wodowej pracy. Ma przew lekłą gruźlicę (zawo­
dową choroba hutników) i zagrozom- jest ga 
pującym i suchotami.

— Leczy się pan?
— Owszem — odpow iada p. \M tk*,„ski — 

w Ubezpiecza (ni. Nie wydecizą jednak  mnie 
Zawód hutn ika jest bardzo ciężki. Robota wy, 
■maga uwagi i umitjętnc&ci. Człowiek porusza 
się jak  m aszyna. Podejdzie d o  wanny nabie 
rze szikła i .Uzje do korytka, a  potem — do fo r 
(my, oddaje  gotow ą butelkę i w raca do w an­
ny. W ciągu 8 godzin w  bezustannym  ruchu, 
stale na nogach. Zrobi się w ten sposób d-o 40 
kim. di-ogi. W  hucie gorąco. Latem  w ypija  się 
do 20 litrów  wody. Dwa .razy uległem nieszcze 
śliwemu wypadkowi. Raz odpryisnęło na tw arz, 
innym  razem kolega rozpruł mi rękę gorącą, 
rozbitą butelką. W ydm ucjiuję dziennie do  100C 
dobrych butelek,* do 200 jest braków .

W estchnijcie 7 razy yr temipie noirmainym- 
WT tym w łaśnie czasie p. W itkowski zd ąż r 
zrobić butelkę — od  pobrania szkła z w anny 
do prędkiego wyoimucnainia schorzałem i p łuca 
m i,

— tle pa,n zarabia?
— Pracuję od sześciu do o j mi u miesięcy w 

ciągu roku. Zarabiam  wtedy średnio po 6 zło- 
tycn dziennie. Miesięcznie — 1Ó0 złotych. Chce 
pan wiedzieć jak  m ieszkam ? Mani żonę i czwo­
ro dzieci. Dwoje cnodzi do szkoły. W szyscy 
m ir c  i my się W jrduym  pokojn Rodzinę sw ojej 
nie mogę ubrać tak jakbym  chc.ał — tak  jak  
io n c  i dz.eci m ajstra. Gazety czytam . In teresuję 
się pebtyką. Czasem chodzę do teatru  i do k» 
na. Pożyczam książki do  czylan.a w  bibliotece 
swego związku. WTreszcie ostatn io  zostałem  Wr 
brany  prezesem robotniczego zw iązku przem ,’ 
sin chemicznego.

P rzv  pc.żegnaniu uśm iecha się do  nas n a r  
dzo chuda tw arz b londyna o bardzo ł laoej ce­
rze i bezbarw nych ustach.

T o ślady 24 lat pracy w hutach szklanych
W C/OD

Przykład ipdrty 
n a ś l a d o w a n i ?

Izba Przem ysłowo H andldw a nostaiiow iła * 
dniem  1 stycznia podw yższyć o 5 p rocen t p o ­
bory w szystkich pracow ników  Lztiy

’ zrpiajacj,!1 uryinadak 
v/ zaltlaiizle „Ite- Jezus1*

Nienotow any dotychczas w kron ikach  poll 
cyjnych uaszycli ziem w ypadek w ydarzył się 
w czoraj w W ilnie w p rzy tu łku  l)r. Jezus, przy 
ul. Subocz.

liano, podczas kąpieli niem ow ląt, pomiędzy 
dw iem a m ainkanii, zatrudnionym i w tym za­
kładzie, a  ininnowicie 2GTetnią Jan in ą  Jncewi 
czów ną, a Genowefą W asilew ską w ynikła sprze 
czka. IV pewnym niom enele W asilew ska silnym  
pchnięciem  w trąeiła Jaeowiczownę do napełnio 
ne j w rzątkiem  wanny.

N ieludzki krzyk przeszył pow ietrze. Niesz­
częśliwa usiłow ała wyskoczyć z piekielnej kąpie 
li lecz W asilew ska przytrzym ała ją  rękam i we 
w rzątku, zanim  nieszczęśliwa nie strac iła  przy 
tomnośei.

Ns krzyk -/biegli się ludzie. Bestialską niew ia 
stę oderw ane od  w anny, zaś o fiarę  nieludzkiego 
czynu w ydobyto z ukropu. W stanie ciężkim 
przew ieziono ją  natychm iast do szpitala. Acz

kolw ick lekarze uznali, że jest to poparzenie 
drugiego stopnia, to jednak , stan  je j do późne 
go wieczora budził pow ażne obuwy o żyeie.

W  zakładzie tym jest przyjęte, że w pokoju 
kąpielowym  jedną w annę napełnia się w rząt­
kiem, który bierze się następnie do innych wa 
nlen. Okoliczność tę w ykorzystała W asilew ska, 
by zaspokoić zemstę.

N arazić dokładnie n ie  ustalono, cio było 
powodem kłótni, zakończonej tak  tragicznie. 
W iadom o było ogólnie, że pomiędzy niew iasta 
mi oddaw na istniał jak iś zatarg. Podobno cho 
dziło o  dzieeko. M ainki pokłóciły się o  wyeho

wanków. Od tego czasu uprzykrzały  sobie naw  
zajem  żyeie.

Przypuszczenie, że W asilew ska dzia ła ła  w e 
dług zgóry ułożonego p lan u  n ie  zostało na.-azłe 
potw ierdzone. Raczej działała pod wpływem na 
glego im pulsu. W asilew ska usiłow ali w ypierać 
się w iny, tw ierdząc, że Jacew iciów nn w padła 
do w anny i, że usiłow ała ją  uratow ać. Tenr 
tłum aczyła tę okoliczność, że m łała poparzone 
ręce. S tw ierdzono jednak , że W asilew ska pc 
parzyła ręce przy trzym ując o fia rę  w uarop ie . 
Jacewiozów-ny ze względi- na  stan  zdrow ia, n ie  
zdołano nakazie przesłuchać. ( e j

P o c f f f g  n a / e c l i c F l  n a  f u r m a n k ą
Dnia 29 hm o godz. 11 min 25 na  niestrze 

żenym  przejeździć nu km 78 szlaku  Starosiel 
(-» — Knyszyn na  linii G rajew o — Białystok 
pociąg nr. 72 najechał i rozbił dw ukonną fu r 
■naukę i zabił jednego konia oruz ciężko pokalp 
azvł 2 oh mi sznanró i <isadv T rzcianka, .lóze

fa  Bledżyckiego, la t 23 1 drugiego, któ-y go n a : 
w iska narazie  nie ustalono

Pierw szej pomocy rannym  udzielił n r  m iej 
seu lekarz rejonow y, Jauąey tym że pociągiem. 
Poszkodow anych tym sam ym  poeiągiem odsla  
w iono do szpitalu w Białymstoku.
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Wieści i obmchi jg kraju

Kłopoty Postaw ze światłem
P rzed  kilku  dnium i donosiliśm y o przejściu 

.miejscowej e lektrow ni n a  p rąd  zmienny i o 
w yłączeniu z tego powodu prądu  na kilka dni.

Nowy rouzaj p rądu który od kilku dni do 
*i*rcza elektrow nia, wywołał ze strony abonen 
łów  wiele narzekań i skarg  Światło jesl nierów 
Łe i ustaw icznie migocące, a  ponadto  killkaikrot 
j i e  w ciągu w .eczora wogóle garn ie  i m iasto 
aosiaje  pogrążone w ciem nościach Wiele osób 
zaprzestało ośw ietlać m ieszkania elektrycznoś­
cią i pali lampy (naftowe lab  świece, gdyż p ra- 
-ca. przy  tak  nierów nym  św ietle jest praw ie nie 
m ożliw a.

Jak  się dow iadujem y, Zakłady Przem ysło­
we „Lum en' którym  w .oku  ubiegłym miui- 
s ter rum udzieliło koncesji na prow adzenie cle 
Ł trow m  w Postaw ach, nie p rzestrzegają przyję 
tych zobowiązań. Przew idziane w koncesji teT 
uu n y  przebudow y elektrowni. nit . zostały do ­
trzym ane, a ponadto sam a przebudowa, która 
.godnie z  w arunkam i udzielonej koncesji win

n a  być przeprow adzona przy u trzym aniu  pra 
w idłow ej dostaw y prądu jest dotkliw ie odczu­
wania przez abonentów  Abonenci zam ierzają 
złożyć petycje do o d p o a iedinich władz o w ej­
rzenie w tę spraw ę.

W związku ze skargam i abonentów miejseo 
wy' sta ro sta  pow iatow y delegował wójta gminy 
m jr. Długów.,kiego i kierow nika referatu  bu­
dow lanego in i. Topo lewi cza, którzy udali się 
do elektrow ni, coieim zorientow ania się o  przy 
czynach niedom agań i oubycia konferencji z 
kierow nictw om  zakładów  „Lumen ‘ Kierownik 
zakładów in i. Don Komaj zadem onstrow ał nc 
we urządzenia i m aszyny i rów nocześnie udzie­
lił w yjaśnień. Okazało się te  przyczyną nierów­
nego św iatła jest w ada silnika poruszającego 
prądnicę, którego ko to  rozpędowe jest za małe. 
Kierownictwo elektrow ni prow adzi intensywne 
roboiy' nad założeniem dodatkow ych urządzeń. 
k tóre usuną obecne braki, potrw a to  jednał: do 
połowy listopada rb

Swięciany Głębokie

Wilejka pow.
WALKI „ABISYNCZYKÓW Z WŁOCHA 

M I" W  pabli.skiej wsi Barów cach trw ają  od 
dłuższego .-za.su system atyczne bójki. Cala w io 
tk a  podzieliła sip na  dw a obozy. Jedn i z nich 
nazyw ają się W łocham i, drudzy Abisyńczyka 
mi. P raw ie co dn ia  zgłaszają się do ośrodka w 
WUejee wieśniacy z rozbitym i głow am i i s iń  
eam i. Należałoby len za ta rg  zlikw idow ać dno 
KĄ pokojow ą przy pom ory jak ie jś m iejscow ej 
l ig i  N arodów , W. K

— STACJA MUSI MIEĆ. POŁĄCZENIE T E ­
LEFONICZNE Z MIASTEM. N iezrozum iałą 
w prost rzeczą jest dlaczego dw orzec kolejowy 
w W ilejce nie posiada połączenia telefonicznego 
t m iastem . Niedawno przed samą stacją  izaarzył 
się w ypadek: pociąg ciężko poran ił człow ieka. 
T rzeba byto natychm iast wezwać lekarza. Do 
centrum  m iasta jest około 3 km Musiano biec 
do dość odległego domu gdzie był telefon, bo 
a  dw orca telefonicznego połączenia z m iastem  
nie byto Tak dalej być nie może W . It.

— MOZĘ PO W ESELEJEM Y  Nareszcie mo 
jem y  powiedzieć że W ilejka m a stały prąd. 
Mam) pods taA \ę  mieć naazicję, iz rozw idnią się 
w ieczorne m roki naszego, bądź co bądź powia 
to  w ego m i a s t e c z k a .  W  osta tn i czw artek Motode 
czno  przesłało pierwsze kilowaty swego prądu  
s  e lektrow ni kolejow ej. Światło byto w prawdzie 
słabe, j a k i ś  niepew nie drżąc w ż a r ó w k a c h ,  
aż w reszcie zgasło. Puszczono a\  ruch -.ciasną 
elektrow nię, k tó ra  zawsze będzie r a t o w a ć  w 
ary tycznej chwili Umowę z Mołodecznem za 
w arto  tylko z tego wzglądu, iż miejscowa elek 
trow n ia  nie może, przy obecnych m a s z y n a c h ,  

*aspokoić m iasta.
W szyscy ucieszą się, gdy sta l) p rąd  z Mo 

łodeczna będzie biegł po d ru tach  do W jlejki. 
F ry z je r przez cały azieu będzie m n g l  robić 
wieczn:, ondulację, pracow nia szkolna, k tó ra

pTacuje na prądzie, nie będzie potrzebow ała 
czekać do wieczora, aż zapalą światło. N aj­
więcej jednak dobrodziejstw a odczuj" przeć ho 
dzień, c,o w iecoram i obaw iał się o całość 
swych oczu i nosa. Intensyw niejsze ośw ietlenie 
m iasta może też w płvnie dodatnio na psychikę 
m iejscowego społeczeństwa, W R.

— POWOŁANO DO ZYC.IA POWIATOWY 
KOMITET POMOCY' ZIMOW EJ DLA Bl ZIiO 
BOTNYCH. Zebranie zagaił starosta  powiało 
wy, in form ując o zadaniach Komitetu, po czvm 
złożył przew odnictw o zebrania w ręce posła 
My.śiińskiego,

W toklt dalszych o b rad  dokonano w yboru 
■prezydium Komitetu Pow iatow ego w osobach: 
przew odniczący — rejen t Przyborow ski, wice 
przew odniczący —- puseł Myśliński, przew odni 
czący sekcji zbiórek — p. Sarnow ska, przewód 
niczący sekcji finansow ej — naczelnik W oj- 
talik, sek retarz  — w icestarosta D okurno i 
skarbn ik  — p. Jaku tis. Komisja Rewizyjna — 
pp. Źołnierkiewicz, H alicki i kpt. Tómkow.

— INSPEKCJA PO LICJI. W' ciągu 2 dni ba 
wił na teren ie  pow. w ilejskiego K omendant W7o 
jew ódzki P. P. inspektor Jacyna, który  prze- 
prow adzał inspekcję posterunków  policji w po 
wiecie.

— tzK iiA M Y  NA ZMIANĘ TARYFY ELEK 
TBOWlSL Niedawno czytaliśm y, że elektrow nia 
w arszaw ska b. w ydatnie zm niejszyła cenę prą 
du  elektrycznego do celów ośw ietlenia, a m iano 
Vu.--ie do 40 gr.. za k ilow at i naw et m niej. Czy 
taliśm y też k ilka dni tem u w „K urjerze“, że m. 
Postaw y będą m iały p rąd  elektryczny przez całą 
dołbv A jak  jes t w Sw ięcianach? W Swięcia- 
nacii cena prądu  za k ilow at w ynosi 80 groszy 
plus op la ta  za  licznik — prąd  zaś dostarcza 
elektrow nia jedynie w godzinach od la  do ra ­
na  S w ięcanom  pow inno zależeć na tym, ażeby 
z elek liow ni jego jaknajw ięcej korzystało oby 
wateli, a  m ożńw e to będzie gdy cena za prąd  
zm niejszy się i gdy będzie on  dostarczany 
przez całą dobę. W szak są u nas różne przedsię 
biorstw a i w arsztaty, k tó re  używać nędą w ce­
lach przem ysłow ych energii elektrycznej. OLec 
nie jedynie nieliczne przedsiębiorstw a korzy 
sta ją  z tegoT,iluksusu", p racu jąc  w porze wie 
czorowej. Uęoą też w dzień korzystać z prądu 
właściciele odbiorników  radiow ych „na  p rąd". 
— A wiec czekam y. ja .

—  PLAN FINANSOWY ROfcŻ, 1 OłV BUDO 
WY 14 SZKÓL pow szechnych im. M arszałka 
Piłsudskiego w pow. święciańskiin zam yka się 
sum ą ca 302 tys. złotych. P rzyznana n a  ten cel 
dotacja państw ow a S ian o w i  40 proc. całkowfljfin 
kosztów budowy. Pozostałe 60 proc -t. j. 182 ty 
siące zł. pokryw ają sam orządy zainteresow a­
nych gmin o raz  częściowo W ydział Powiatowy 
(6 500 zł.).

Z sumy, k tó rą  pok ryw ają  sam orządy, 45 ty 
sięey złotych przypada na św iadcżana szarw ir 
io w e , a pozostałe 137 tys złotych na świadczę 
nia gotówkowe. Świadczenia sz-u.rwarkowe sim o 
rządów  będą w ykonane w ciągu bieżą -ego i 
przyszłego roku budżetowego, a  świadczenia go 
tówkowe w  ciągu bieżącego i (najbliższych pię 
ciu  lat budżetow ych- t. j, do 1942—43 r. włą 
cziie. Sumy, przeznaczone w  latach przyszłych 
na pokryci® kosztów  budow y sz/kół p ó jd ą  na 
w ykończenie lokali szkolnych oraiz na spłatę na 
tezności za budulec, k ló ry  obecnie bierze się na 
kredyt,

Etha wyrcku przytyć- 
kiego w \liiejee pow.

Po w yroku w głośnym procesie o  zajścia 
w Przy tyku , n iek tórzy  właściciele sklepów  ży 
dow skich w W ilejce, na  znak protestu , wzięli 
uuziai w dem onstracyjnym  strajKU, zam yka­
jąc  sw e przedsiębiorstw u na 2 godziny.

U patru jąc  w tej dem onstracji cechy w ykro 
cze r.ia  przew idzianego w a rt 18 praw a o  wy 
kroczeniach, w ładze bezpieczeństw a pociągnęły 
do odpow iedzialności, a  s ta .o s ła  w ilcjski uka 
ra i  ich grzyw ną z zam ianą na  areszt. Kupcy 
grzywnę uiścili. Przeciw ko podżegaczom do de 
monst~acji toczy się dochodzcm c prok*

— Z DZIAŁALNOŚCI P M. S. W  ub. tygo 
dniu nc t;ren ie  pow iatu dziśuieńskiegc odb> 
ły się konferencje  w Kołach Polskiej Macierzy 
Szkolnej w  Głębokiem Dzdśnie i Prozo rohacb  
poświęcone o rgan izacji ośw iaty pozaszkornej w 
powiecie.

Między .nnem i szc-egółow o om ów iono p ro  
gram  akcji czytelniczej i  b ib lio tek  ruchom ych.

Rada Pow iatow a w Głębokiem przyznała  n a  
"prace ośw-iatowe Kora PMS. w Głębokiem zf. 

llóO. Z sum y tej Koło przeznaczyło zł. 500, na  
'u ruchom ien ie  pryw alnej szkoły powszeclniej w 
Sinicy, gin. herm anow ickiej oraz zł. 600 na  
ośw iatę pozaszkolną.

Z arząd Miejski m. Dżumy przeznaczył n a  
fundusz bibliotek rucnom ych Kola Polsk iej Ma 

^cierzy .Szkolnej w Dziśnie zł. 120. Z arząd Ko 
ła przygotow uje 10 kom pletów  bibliotek cucho 

. m ych na  teren  okolicznych gmin.

Regulacja Uszy
W  roku bież p ro 1 ;adzoti<> są roboty  przy  

regulacji rzek bsza  i Gwiccaeń w pow wilej- 
sk.m , U regulow anie łych rzcik -rzyczyn i się do  
znacznego osuszen.a roniegłych potlirokłych i 
bagnistych łąk, położonych w ich dorzeczu.

Dotycnczas rzeka Usza uregulow ana została 
na odcinku około 6 k m  otrzym ując zupełni o 
nowe koryto, pogłębione i sprostow ane, sku t­
k iem  czego pwzJcim w ód tej rzeki obniżył sic 
c  około  120 cm.

P rzy  roootach łych finansow anych pn.cZ 
Fundusz P racy  zn a jd u je  zatrudnien ie  około”206'
■ obotników. W sezonie ictokrn liczba robotn i­
ków wy no: i U, około  .500 osób. P ro jek t technicz 
ny tych robót opracow ań) zositał przez O ddział 
W odno-Afe]ioracvnjy W ileńskiego Urzędu W o­
jew ódzkiego i w ręku  tego Oddziału znajduje, 
sic również kierow nictw o ro b ó t.

N ajm niejsza książeczr.a n a ­
suw ająca myśli p iękne i szla- 
cn e tn e  uczucia więcej iest war­
ta od wszystkich zapylonych 
ksiąg m ądrości i traktatów na­
ukowych...

fAnatol Francei

I łBlICTEKA MOWOSCI
Wilno, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E l
klasycznych, nowości, lektury szkolnej

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Rok założenia 1685 Sp. Akc. Rok założenia 1885

Instytucfa Centralna w Poznaniu

Oddział  w W iln ie —  ul. Mickiewicza 19
Sieć O ddziałów B anku o b e jm u jąca  wszystKie w iększe rr.iasta Polski, rozgałęzione stosunki z k o resp o n d en łam i 
we wszystkich większych cen trach  handlow ych świata — zapew niają spraw ne w ykonanie wszelkich zleceń.

Od w kłaaów  chronionych bezwzględną tajemnicą banKową płacimy:
od oszczędnościowych do 5 i poi proc. rocznie, od term inowych do 6 i pół proc. rocznic

Miawik Weinen Wilton 70

P A N T E R  *1
# ■ « ! m i e ś ć  s e « J S C f c c f / n o

N a d in sp e k to r  ro zpacz liw ie  p o t r z ą s n ą ł  głową.
—  Zobaczy  p a n  jeszcze, że  w ten t p rzek lę le in  

C hesterh ills  s tracę  ca łą  ren o m ę  — jękną ł .  —  A tego 
s tan o w czo  nie przeżyję.,

H c a rso n  poczu ł  się wr o b o w iązk u  go pocieszyć .
—  Je s te m  przekonam y, że w k o ń cu  u d a  się  p a n u  

w p a ść  tna w łaśc iw y tr.op — pow iedzia ł.  —  Nie t r z e ­
b a  się ty lk o  za b a rd zo  w d a w a ć  w szczegóły', bo  to za ­
c ie m n ia  ogólmy obraz .  Zawsze, kłe-dy m a m  ja k ą ś  
t ru d n ie js z ą  sp ra w ę  d o  za ła tw ien ia ,  s t a r a m  się ją  na 
ja k iś  czas  wybić  sobite z głowy i ro z e rw a ć  się. W p ły ­
w a  to  z n a k o m ic ie  n a  jasność  u m y s łu  \ i e c h  się p a n  
p r z y j r z y  n a sz e j  dzisie jszej im prez ie .  Mam n adz ie ję ,  
że  będzie  n a p r a w d ę  p iękn ie .

M ów ił b a rd z o  żywo i n a ta rczy w ie ,  a le  M i f p h y  
2  p rz y g n ę b ie n ie m  p o t r z ą s n ą ł  głową.

—  Niestety, to mie d la  miii > C ierp ię  sta r e u m a ­
ty z m  i m o g łoby  m n ie  lo -drogo k o sz to w ać .

H ea rso n  uśc isną ł  mu d łoń i pobieg ł da le j  za 
sw u jen i i  in te resam i.  M urp h y  p ozos ta ł  ma ta ra s ie ,  p o ­
n u r o  spo g ląd a jąc  w p rz e s t rz e ń .

ROZDZIAŁ XXVIII.

O g o d z in ie  t r z y  n a  je d e n a s tą  n i k ł y  cień  o d e rw a ł  
s i ę  od m ia u ,  oka la jąceg o  g o spodę  p o d  „T a ń c z ąc y m  
d e l f in e m "  i sk ie ro w a ł  się p ro s to  Iku zach o d o w i1.

Księżyc jeszcze nie wzoszedł, a łu n a  św iate ł ,  ja 
r ż ą c y c h  się  n ad  za toką , nie d o c ie ra ła  do  4 ego m iejsca. 
S p a n g  sz"dł, n i e  zbacza jąc  z i.nji p ros te j .  Kiedy d ro  ­

gę za g ra d z a ł  m u  k a m ie ń  lu b  b u d y n e k ,  o k rą ż a ł  go i 
szed ł  da le j  w y tk n ę ty m  w depeszy  sz lak iem .

d)Oliczył ju ż  w ła śn ie  d o  cz te ry s tu  dzievvięćdziesię 
ciu  cz te rech ,  Ikieidy n a ra z  us ły sza ł  c ic h e  ostrzeżenie.

—  U w ażajc ie ,  zeiby n ie  nadepnąć .  H an iba low i na 
ogon, W iecie  przecież, że on -nie znosi ta k ic h  rzeczy.

S p an g  z a t rz y m a ł  się pos łuszn ie ,  s ta ra ją c  się by 
s t ro m i  o c z y m a  p rz e n ik n ą ć  c i  e m u  ości.

D w a k ro k i  p rz e d  .„obą u j r z a ł  ro sn ące  tuż  jirzy 
sk a le  d rzew o  p o d  klój-em siedziała  o k aza ła ,  c iem n a  
posiać.

P rzy w itan e ,  jaikie mu l igutowuno, n ie  b y to  zliyi 
p rzy jazne .

—  N ad a jec ie  się taik na  p o l ic jan ta ,  jak  ja  na  li 
notskoczka. Trzeiba b y ło  jeszcze z ad ąć  w róg, żeby 
w szyscy  wiedzieli, d o k ą d  idziecie. <)<1 dziesięc iu  niin  ul 
słyszę w asze  b aw o le  kroki,, a H anibaJ już  od p rzesz ło  
k w a d ra n s a  s trzyże  stwojemj m iep o ró w n an em i u szam i,  
Sko.ro w as w zy w am  do  siebie o ta k ie j  godzin ie ,  k iedy  
każdy p rzy zw o ity  cz łow iek  d a w n o  juiż śpi. i to  na  t a ­
k ie  djubeilr.ie n ie m iłe  m ie jsce , p o w in n iśc ie  się z a c h o ­
w y w a ć  c icho , ja k  p ch ła .  Co now ego w d z iu rze?

Przez  dz iu rę  n ie  ro z u m ia ł  M u rp h y  n ic  innego, jak  
-Scotland Yard. S p an g  bezzw łoczn ie  p rz y s tą p i ł  do 
szczegó łow ego  spraw  ozdania .

—  In sp e k to ra  Maithfiiisa p rzen ie s io n o  d o  Tłatchain 
P o w ia d a ją ,  że sp ask u d z i ł  zupe łn ie  sp ra w ę  kcllsal-la ..

—  .. .Spang  —  p r z e r w a ł  m u  M urphy  —  jeśli je ­
szcze  raz  o dw ażycie  się m ó w ić  w o b ec  m n ie  tak  bez ­
cze ln ie  o sw oich p rze łożonych , n auczę  w as  ro zu m u . 
Sw oją  d ro g ą  Matłruiisowi na leża ła  się tak a  nauczka .  
T a k i  m łodz ik  myśli,  że  w szystk ie  ro z u m y  pojad ł. P ra  
c u je  w-szelkiemi in s t ru m e n ta m i ,  ty lko  n ie  -własnym. 
A to  p rzec ież  je s t  p ew n ie  jsze; n iż  w szys tk ie  da-kt\ lo 
skop je ,  freno łog je ,  grafo-logje i j a k  się jeszcze ten 
humbuig się n azy w a . M .a rk u jc ie  lo sobie dobrze . 
Dalej.

O n ieśm ie lo n y  s ie rżan t  uznał, że ro zsąd n ie j  bę 
dzie  ‘og ran iczye  sp ra w o z d a n ie  i  p o p rz e s ta ł  n a  .u ch em  
wyliczeniu  now in .

—  Dzis p rze  o po łu d n iem  o d d a n o  n a m  m a ły  pa  - 
ikiet z liślent. W  p a k ie c ie  z n a jd u ją  s ię  kosz to w n e  k le j ­
n o ty ,  a w l iśc ie  jes t  w y jaśn ien ie ,  że  s tanov-ią  one 
w fasnośc  lo rd a  Sheilley a P o s ła n o  i  te m  u rz ę d n ik a  do. 
i lighate-CastJe .

-—- T o  d o p ie ro  heca! —  szep n ą ł  in sp e k to r .  -
Z am ilk ł,  a  S pang  w nap ięc iu  czeka ł  na  dalsze 

rozkazy .

— D alej —  rzek ł  w reszcie  M u rp h y  —  po  kiego 
.Licha opow ladacie  m i  w łaśc iw ie  t a k ie  g łu p s tw a ,  k t ó ­
r e  nunić inic a n ic  n ie  obchodzą!  Chcę wiedzieć, c o ś ­
c ie  p rz e z  len c a ły  c zas  robili Oczywiście, nic ro z są ­
dnego  !

—  Z n a laz łem  a d w o k a ta ,  u  k tó re g o  ^ p o rządzono  
lo p ism o  o  lady  z p a n te r ą  —  s z e p n ą ł  s ie rżan t ,  o c ią g a ­
jąc  się i d o p ie ro ,  k ie d y  s tw ie rdz ił ,  ż e  p rze ło żo n y  n ie  
zgłasza p rzec iw k o  t e m u  te m a to w i  ż a d n y c h  z a s trze ­
żeń, c ią g n ą ł  d a le j :  —  Je s t  tego  k i lk a  w ierszy : „ Ja ,  
M  Łvans ,  pow osiaw iam  ca ły  sw ó j  m a ją te k  m ałe i  lady  
z p a n te r ą .  P io tr  F o rge  wie, że b y ło  t o  zaw sze  m o ją  
wolą  i m o że  to  pośw iadczyć . W szystrde  d o k u m e n ty  
z n a jd u ją  się w- szka tu łce ,  k tó rą  P io t r -m ia ł  w su iwić d o ­
kładki z p a n te r a m i .  P ro szę  p a n a  R a y n e ‘a, ż eby  w y ją ł  
s la m lą d  c z a rn ą  ks iążkę  i p r z e k a z a ł  ją  są d o w i" .

Spumg zacy io w a ł  ca ły  t e n  te k s t  z. pam ięc i ,  n ie  
zająknąwisizy się an i  raz/li i, n ie  pozwodii sobie  n a w e t  
n a  pauzę , ce lem  zaczerp n ięc ia  odd-ecihti n iiino  to j e ­
d n a k  M iiiphy  s k a rc i ł  go  ostro.

—  Że też  m u szę  z w as w szystko  w-yeiągać po  ka 
w ałeczku . Jazda.. .

(D. c. n .l



„KURJER" z dn, 31 października 1936 r. 9

Szewcom chałupnikom 
znowu wypowiedziano 

urnowy
Jak  si< dow iadujem y. kupcy  wyjiowiedi :eli 

tunuw ę zbiorow ą szewcom-ch&Inpnikonj, Umo- 
w_ p rzestan ie  obow iązyw ać z dniem  1 grudnia.

ja k i  jest cel wypowiedzenia um ow y nie 
i m  w iadome. T ruduo przypuszczać, by kupcy 
chcie li o b n iiy ć  jeszcze bardziej głodowe zarób 
ki chałupników . Jak ie  są  te  zarobki ilu stru je  
dob^hne tak t że szewc —  chałupnik  za iab ia  
obecnie przeciętnie 1 ztotj za całodzienny, nie 
ra z  k ilkunastogodzinny dzień pracy.

W śród szewców wypowiedzenie umow y wy 
■wołało w ielkie poruszenie. Na najbLższj ponie 
dzia łek  do lokalu C hrześcijańskich Związków 
Zawodow ych zw ołane zostało ogólne zebranie 
•zew ców -cLałupników , na  k tórym  om aw iana 
będzie  w ytw orzona sytuacja.

KIWA I FILMY
„AUDIOSCOPIKS"

(Kino „Casino- j
.W p-ogrr macn kinowych podano:
„M etro Goldwyn Maer stw orzyło film tró j­

w ym iarowy. W  fiim ie tym  po raz pierwszy za 
stosow ano obok koloru  i dźw ięku — trzeci w y­
m iar. Aby uzyskać efekt trójw ym iarow ości rea 
hzatorzy  m usieli użyć specjalnego sposobu t 1 
m ow ania P iln i plastyczny, rozpoczyna się cd  
sceny, w k tó re j Pate  Sm ith  w yjaśnia zasady 
uzyskania efektu trójw ym iarow ości. D em onstru 
je , jak  każde * dw ojga oczu Iuozsich inaczej 
w idzi jeden i ten sair. przedm iot i w j a k L  spo 
■sób udało się stw orzyć film  Irójw ynu irov y 

S zum n- reklam a „plastycznego tró jw ym iaro  
wego film u ‘ zgrom adziła tłum y.

I co zobaczyliśm y?
Film  (a raczej poszczególne zdjęcia, k tóre 

trw ają  krótko) nosi charak te r sztuczek. W idzo 
OT i_notn_. w ydaje  się, że pojedyncze sceny 
rozgryw ają  się przed nosem na  widown* 

W szyscy są uzbrojeni w kolorowe okulary  
(przy kupnie biletów  dopłaca sie 20 groszy). 
W łaśnie te  oku lary  dają  złudzenie. Są sooizą- 
dzone z przezroczystego — czerwonego i zielo 
nego celofanu.

Nie m iejsce tu  na  om aw ianie lechm ki zdjęć, 
an i zasad tego rodzaju  f.lm ćw .

,rtadioscopiks" jest efektów ny i publ cz- 
nos p ro testu je , że trw a krótko. Nie m am ; 
obrazie  do czynienia z j=kąi specjalną akcją , 
całość sk łada  się z fragm entarycznych uryw-
%ów. ~

Jajto nowość w W ilnie — bezsprzecznie cie 
kaw a i godna obcirzenia.

T rudno  powiedzieć jak ie  możliwości Kry e 
w  sobie „film tró jw ym iarow y J td n o  jest pi 
Be że dalsze poszukiw ania w tej dziedzinie 
trw a ją  i n iew iadom o co przyniesie najbliższa
-przyszłość. ,

Mecz bokserski Max SchmeUng eo n ,-a  Joe 
L ouis interesujący przeóewyzystkiem dla sp ir- 
tow ców  Zwykłego śm ierte ln ika" nieco  wizy.

Nad program  o W arszaw ie, widzieliśmy juz 
■w innych kinach,

D ooatki P ata  ujdą 
Rysunków-ka doskonal—
F orszpyny  —  zapowiedzi m nych filmów 

•i 3* m.przydługie.

pierwsiorzęc. y ►
mJLJ L a  | m | l B  1  Górnośląsk. konc. ►
W  ^  U l b b  ^ o ro g  e s “ poleca l

H . D E U L L  |
w iL H C  ulica Jagiellońska 3, te l. 8-11 ► 
W tasna bocznica: ul. Kijowska 8, tćl. 9-91 £ 
D ostarczam y touow o w w ozach zaplom - ►

bow anych loco piwnica.

§ t
Sobota

31
Październik

Dzlśi Antonina B W, 
Jutro: Wszystkich Świętych

Wschód słońca 

ćschód  słońca

goaz 6 m. 22 

godz 3 m. 46

ągestrzazsnia Zakładu Meteereiefil 9 S. 8 
w Wllnla z dnia 30.X. .935 r

Ciśnienie —  76ti
i Temp. liajn. -4-8
'Teinąi ndjW -(-10
Temp. 'ia jn . -(-Ii
Ojiady — 2,0
W iatr — pótn.-wsch.
i end. barom . — zwyżkowa
Uwaga: — pochm urno — deszcz

—  Przepow iednia pogody Jo  w ieczora dnia 
31 października według P IM u .

Przew ażnie pochm urno i deszcze. Lekkie 
niodzenie. U m iarkowane w iatry z kierunków 

północnych \

DYŻURY AP1 EK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1) Saroia (Zarzecze 22); 2) Rodowicza (Ostro­
bram ska 4); 3) Korneckiego (W ileńska 8). 4. 
Augustowskiego (Mickiewicza 10).

N I K A
— SHELLEY‘S INSTITUTE. Mickiewicza 4 

m. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
fiancuskie , niem ieckie przy jm uje kanceiarja  
codziennie od U — 13 i od 6 do 8 wiecz.

W pis 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotych mieaięcz 
nie. Urzędnicy państw ow i 6 zł 50 gr BEZ W PI 
SU, Stypendjum  do Londynu o trzym ują  stu 
Jenci sk ładający  egzam ina CELUJĄCO.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEGRGES
w W I L N I E

A partam enty , łazienki, telefony w poKojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:
—  Przybyli do hotelu Ucorges*a: Rabinowicz 

ze Słonimn Rajfeld W itold z W arszaw y; Skir 
m unt E dw ard z Szemietowszczyzny; Jelenkie 
wicz R ernard  z W .arszawy; Kochwic O tton z 
W olkow yska; W agner W ilhelm  z B erlina; Ni 

I cfićNon Joachim  z lie rlina ; M eckelburg Erich z 
, B erlina; Bączkowska Irena z A ugustowa, Lan 

gner Aniela .z W arszaw y; Palecki Stanisław  z 
W arszaw y; Kołacz Stanisław- z Częstochowy; 
h r. H alin Joachim  z Łotw y; prof. Pagolli Re 
na-to z WJocli; B .nyne A braham  z ILulandji; 
Ila ln iann  Georg z H am burga; Balicki Adam z 
W arszaw y; lir. O lizar A ndrzej z W arszaw y; dr. 
H ollande. E dw ard z W arszawy. ___  _____

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Teieiony w pokojach. W inda osobow a

■■■■■i t t t V TTłTTTSf

Giełda zbożowo-to warówi 
i Ini&rska w Wilaie

z  d n ia  30 października 1936 r.
Caaf u  towar łr«da.«: kaadlcwaj jaaołel, pa- 
rytat W ilaa aiamiopłody — w ładuakaek w»- 
Uoooiraek. mąka i otręby — w moi«i»Łł> •»« 
w  słotock so I «ą 4100 k«); l«a — * l 100C *1*
Z y t o I ataodart 700 f / l  17 50 18.

ii .  < "0 . '7.25 17 50
P « a .U .  I .  745 . 23-50 24 50

U .  723 - 22 50 2 3 .0
U csm ioń 1 .  650 .  (k««».) 21.— 2 .50

N .  b20 . . 20.50 2 1 . -
0 * 1  o • 1 -  496 . 16 50 17 -

H .  470 . 15 50 lm —
Gryka I ,  62C -  20. 21.

b „ 585 . -  -
Mąko o isoooa  ąotoaak 1 wyi ąf, 4 4

1— rt 4 1 -  4 .7 5Z  .'. -  1— B 39,53 4 \ —
l - A  37J 5 3b 75
li— 6 3250  33.—

’ .  H—F 29.50 30.—
li—G 2C.75 27.50

lytaia  do 50% 26 — 28.50
do 65% 25.50 26 -

m „ razowa do 95 % 21.— 21.50
Otręby bise&ne miałkie przemiału

.t .o d  13 75 14.25
Otręby ir to ie  przemiału ztand 12.75 13.25
Lubin uiebieaki 8 50 9.—
Slamię lniane b. 90% f-co wag a. za!. 37.50 38.50

Len •tandaręzowaay  
usopany W olołya baaia I 135a.— 1390.—

„ Horodziej 1580— 620.—
Mlor> ak 216.50 132o— 136 0 .-

■ T  raby —
Czoaaay Horo dr. b. lak. 303. ln 19 0 0 — 1940 — 
Ąądzial Horodz. » .  » 21i.50 —
T aigaaiae mocz. aaort. 7J/30 630.— 870 —

MIEJSKA.
— Rnda M iejska l  Komisje radzieckie. T er

m iu najbliższego jiosiedzenia Rady M iejskiej 
■ wyznaczony zosta ł na  5 listopada.

Jednocześnie w yznaczone zostały term iny 
posiedzeń następujących Komisyj radzieckich:

w  poniedziałek 2 listopada — Kom isji Zdro 
wla : Opieki Społecznej. P rzedm iotem  obrad  bę 
dzic 'projekt nowych przepisów sanitarno-po- 
rządkow ycli.

3 listopada —  Komisji F inansow o Buużcto 
wej dla rozpatrzenia kilku spraw  gospodar 
czvch, k tóre znajdą się na porządku dziennym  
czw artkow ego posiedzenia plenarnego Rady 
Miejskiej.

4 list ąiada — Kom isji Technicznej. Treścią 
narad  będzie I-letn i plan  inw estycyjny Wiilna

— Angina i choroby gardła W W ilnie zano 
tow ano liczne w ypadki zachorow ań na gardło. 
W wieku w ypadkach jest to angina.

— A utobusy na Rossę. Dnia 1 i 2 listopada 
1936 r. od godz. 10 rano będą uruchom ione a u ­
tobusy na Cm entarz Rossa od pl. K atedralnego 
róg Królewskiej i od O strej Bram y — róg Piw 
nej, oraz na Cm entarz B ernardyński od ul. Kró 
lew skiej —  róg Zam kowej. Cena biletu na cmeTi 
tarz  Rossa od pl. Katedralnego -  30 gr od 
Ostrej B ram v — 15 gr. Cena biletu na cmen 
tarz B ernardyński — 20 gr. Częstotliwość zale 
ży od frekw encji.

Bilety z jirzesiadaniem  inożna nabyw ać na 
w s z y s t k i c h  liniach z dopłatą 15 gr. do norm alne 

i go biletu. Przesiadać należy na sm entarz Ros­
ja  przy ul. K rólewskiej i O strej Bramie, na 
cme .iarz  B ernardyński — przy ul. Królewskiej

S P R A W Y  S Z K O L N E
— EGZAMINY Z ZAKRESU SZKOŁY PO­

W SZ E C H N E ! Inspektor Szkolny W ileński Miej
ski podaje do wiadeimiośei. że na mocy rozjio- 
rządzenia m inistra WR i O P z -dnia 31 m arca 
1926 roku Nr 1-418/26 egzaminy nadzw yczajne 
z zakresu p rogram u 7-klasowej szkole pow-sze 
chnej odbędą się w  dniach od 4 dc  81rstopada 
1936 .r Początek egzaminów dnia  4 'istopada
0 godz. 16 w lc.kalu pubiczmej szkoły powszęeh 
cnej Nr. 1 w W ilnie, u l Żeligowskiego 1 Do 
egzam inu mogą przystąpić osoby Iktórp p rzek io  
czyły już obow iązkow y wiek szkolny (14 lat i
1 nie uczęszczały do szkoły pow szechnej lub jej 
całkow icie ni^ ukończyły.

Pozwolenia do składania tego egzam inu u- 
dziela Insjreiktoi Szkolny W ileński Miejski Do 
podania wniesionego do Inspektoratu  Szkolne­
go należy dołączyć: 1) m etrykę urodzenia, 2) 
świadectwa m oralności. 3) w łasnoręcznie n ap i­
sany życiorys, 4) o sta tn ie  św iadectwo szkolne 
i 51 fotografię. Term in składania podań do dn. 
3 listopada 1936 roku

Jeżeli kandydat przekroczył 18 lat życia, po 
w inien rów nież w- podaniu zaznaczyć, czy pra 
gnie być* zw olnionym od  egzam inu z rysunków , 
robót ręcznych i ćwiczeń cielesnych

T aksa za egzamin z 7 klas wynosi zł. 20.

_ _ _ _ _ _ _  Z 1‘O C Z T Y
- i',uczta peronow a w Słouiinie. Z dniem  8 

bm. została uruchom iona nowa placów ka pocz 
ty peron.,w i j na dworcu kolejowym  w Słoni 
mic

G O S P O D A JK & A
— Uchwalony został budżet W ileńskiej Iz­

by Przem ysłow o-H andlow ej na rok 1937. B ud­
żet Izby zam yka się sum ą -przeszło 300,000 zło 
SBnsh:

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
— Sodalicja M ariańska Akademików USB. 

w Y\ ilnie. W  niedzielę dnia 1 listopada odbę­
dzie się Z ebranie Ogólne Sodalicji M ariań. Aka­
dem ików USB. w lókolu w łasnym (ul. W ielka 
ń i | o godz. 18-ej

R O Ż N E .
— Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A. 

Oddział w W ilnie. Oprócz norm alnych opera- 
cyj bankow ych Bank prow adzi specjalny dział 
drobnych wKładuw oszczędnościowych poczyna 
jąc od wkładu w kwocie zł. 10. Bank w ydaje 
do dom u specjalne kasetki, do których klient 
w rzuca swe oszczędności, poczem kasetka j t s t  
o tw ierana i zaw artość je j zapisyw ana na rachu 
nek klienta.

Od tego rodzaju  wkładów oszczędnościowych, 
k tó re  cieszą się w  Banku dużym  powodzeniem , 
Bank płaci a proc.

Na niwie krzew ienia oszczędności na naszym  
terenie, w ciągu 17 lat swej działalności, chlub 
nie zapisał s i; B ank Towarzystw  Spółdzielczych 
S. A. — Oddział w W ilnie, m ieszczący się we 
w łasnym  gm achu przy ul. Mickiewicza 29

— W ilnianie! poznajcie W iino W  najbliż 
szą niedzielę pod kierow nictw em  dr. Jerzego 
Ordy, uczestnicy niedzielnych wycieczek zwie 
dzą cmcntar,z na Rossie. W arto  w przeddzień 
„Zaduszek" odświeżyć w pamięci w iadomości 
i w spom nienia o  zasłużonych dla Wi .na i kra
j u _

W ycieczka odViedzi groby uczonych, Llera 
tów i działaczy sjiołecznych, poznając przy spo 
sobności historię ich życia zasługi

Zbiórka w ogródku przed Bazyliką W y- 
m arsz punk tualn ie  o godz. 12.

Z A B A W  i
—  Dancing-Brldge. W ileńska Rodzi-ia Ra­

diowa zaprasza w szystkich radiosłuchaczy na 
Dancing-Bridge, urządzany  w dniu 31 paździor 
n ika 1936 r. w salonach hotelu Europejskiego 
w W ilnie, ul. D om inikańska n r. 1 W progra 
uiie p rodukcje artystyczne, niespodzuinki d t. 
p. Goście m ile w idziani. Pierw szorzędna orkie 
s tra  dancingow a. Bufet obticie z ao p a trzo n ;. 
W stęp za okazaniem  zaproszeń, k tóre w ydają 
PP. Gto-spodynie w rozgłośni Polskiego Radia, 
ul. Mickiewicza 22. w godzinach od 18 do 20. 
Całkowity aochód przeznaczony jes* na zaspo 
ko jen ie  najn iezbędniejszych potrzeb  Zakładu 
dla niew idom ej młodzieży w W ilnie.

! TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— D zisiaj w sobotę O' godz. 8,15 głośna sztu 
L ka W. W ernera „Ludzie na krze".
‘Ł —  „S tare  w ino" i „M atura" jk> cenach pro 
( pagandow ych. Stare w ino1' ukaże się ju tro  w 
j niedzielę, na popołudniow ym  przedstaw ieniu (o 
)’ godz. 4.15). „M ilu ra“ w najnlizszy poniedziałek 

wieczorem.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W ystępy Eliiy Gistedt. Tydzień Propagnn 

dy Teatru. Dziś E lna Gistedt, w otoczeniu n a j­
lepszych sił stałego zespołu teatru , wystąp w 
prem ierze, k tó rą  będzie op. Gilberta „Ksi ;znicz 
ka O -Ia-la‘, odznaczająca się zarów no dowci 
pną treścią, jak  piękną m uzyka. O peretkę przy 
gotow ał m uzycznie M. K oclianow sk1, zaś sce­
nicznie K. W yrw icz-W ichrow ski. Ceny m iejsc 
sjiecjalnie zniżone od 20 gr. do 3 ei

— Ju trze jsza  popoludniów ka w „Lutni**. Ju 
tro  o godz. o godz. 4 pp. pow tórzenie .Księżni 
czki () l«Ta“. Ceny specjalnie zniż.anc.

— Jedyny wieczór baletow y P arnella  w- 
„L utn i". Ju t.o , w niedzielę przed w yjazdem  z 
k ra ju  na wysJęfiy do W ioch, słynny zespół be 
ietowy P arnella  de w ieczór baletow y w teatrze 
„L utn ia". Początek o  godz. 8,15 w.

RADIO
W ILN u.

SOBOTA, dnia 31 pażd z ie rn ik t 1236 r.
6,30: Pieśń; 6,33: G im nastyka; 6,50. M uzyka; 

7,15: .Dziennik por.; 7,25: P rogram  dz.; /,30 
Inform acje i Giełda ro lnicza 7,35: Muzyka n a  
dzień dobry; d,00: Audycja dla s z k ó I ;  8,10: 
Przerw a; 11.30; Śpiewamy piosenki; 11,57: Czas; 
12,00: H ejnał 12,03: Utwory P io tra  G rajków  
skiego: 12,40: Mała skrzyneczka- 12,50: D ziennik 
południow y; 13,00: Koncert życzeń; 14,00: P rzer 
\va: 14,30: Słuchowisko dla dzioci; 15,00: W lado  
■mości gospodarcze; 15,15: Koncert reki.; 15,25 
Życie ku ltu ralne; 7 5,30- Odcinek powieściowy; 
15,40: W esołe p iosenk '; 16,05: Pogadanka rad io  
techniczna; 16,15: F ragm enty  m niej znanych o  
per; 17,00: Koncert solistów : 17,50: Przegląd wy 
daw nictw ; 18,00: Audycja z okazji „D nia Os£ 
tzędności"; 18,15: W iad. aport.; 18,20: Ryszard 
W agner — „Śpiewacy norym barscy ‘. Słowo 
w stępne Czesława Lewickiego 18,50: Pogadan  
ka ak t.; 19,00. W esele — Stanisław a W yspiań  
skiego (Akt I); 20,00: Audycja dla PolaKÓw za 
granicą 20,30 Nowości liter.; 20,45: D z ien i.k  
w ieczorny; 20,55 Pogadanka ak tualna; 21,00: 
K oncert rozryw kow y z W ilna. W yk. J rk .  pod  
dyr. S. Czosnowskiego i Ja n :na P law ska; 22,00: 
S. R achm aninow  — W ariac je  fort. na Gm. Cor 
reiicgo, wyk. Ma-ryla oJnasów.na; 22,30: k o n ­
cert orkiestry pod dyr. M. Mierzejewskie*. : 
22,30: O statnie w iaaom ości.

D O K T Ó R

M. BREJDB0RD
Choroby dzeci 

W ilno, ul. T rocka 5, tel. 12-05 
O rdynuje on godziny 8—9 i 4— 7 pp.

11

OLEJARNIA
P kZER Ó B  H44I0N O LEIS T Y C H 11

Sp. z o . o.
Wilno, ul. Rossa 6, te.efon 951
dostarczę: .najwyższej jakości

maKuchy, olej lAiany, pokost
po cenach  fabrycznych

P«> niskich cenach
m ożna dostać codziennie świeże i sm aczne s n u  
danie, obiad  i kolację. Domowe obiady. Róg T a  

ta rs iue  i MA kżewicza 1.

B. nauczyciel gimitaz.
udziela leKcyJ i korepetycyj w za­
kresie now ego  i starego typu gimn.  
Przygotowuje do  małej i dużej m atuiy.  
Nauka soiidna. Postępy i skutki g w a ­
rantowane. Specjalność, polsk*, fizyka, 
m atem atyka. —  Łaskawe zgłozsenia  
do red Kubera Wił. po g. 7-ej wiecz.

EujeiilA Kobylińska

Wyszedł już z d rukarni „Znicz" i jest 
do  nabycia we wszystkich księgarniach 

C ena zł. 5.—

Z m i a n y  w  k o le jo w e j t a t y l i e  
t o w a r o w e j

Z dinien 25 om. zostały wjprowas-zoinc zmis 
ny  w taryfie tow arow ej PKP. Szczegóły jo w e j 
taryfy  zaw iera „Dziennik T aryf i Zarządzeń k o  
lejowych" NT. 37. AVl stosunku do beczek próz 
nych ta ry fa  obowiązywać będzie z dniem  25 
•listopada rht.

Z dniem  1 grudnia rb  w ejdzie w życie na  
PK P now y „WYKAZ ODLEGŁOŚCI TARYFO 
WYCH“ d lą  ruchu  towarowego, sk ładający  się 
z ,'zęści I, zaw ierającej alfabetyczny spis stacy j 
no rm alno  i w ąskotorow ych kolei aństwow ych 
i pryw atnych pod zarządem  PK P ze w skaza­
niem  odległości do najbliższych stacy j węzło­
wych, zakresu czynności handlow ych i t. <L 
o raz  części II — zaw ierające o d ’ jegłości o d  
wszystkich stacy j do w szystkich stacy j węzlo 
wyćb,

Nowy w ykaz odległości taryfow ych m ożna 
będzie nabyw ać od 15 listopada rb. w składnicy  
w \daw nictw  taryfow ych dyrekcji ko le1 po 10 
zł. za egzem plarz części I i 15 złotych —  części 
drugiej.

Dopóki nte spopularyzujmy suszarni lnu
ca raku pożary na Wileńszczyźnie strawią

złetyrh
24 bni. we wsi Huczany, gm. łynłupskiej, 

J*ov,. św ięciańskiego, spaliła  się w spólna łaźnia 
uależaca d a  Antoniego Szyłejki i jego sasiadów  
w art. zł. 120.

24 bm. spaliła  się łaźn ia  A ntoniego Gila, 
t w art. zł. 210. we wsi Szareliaje, gin. głębuckiej.

W  dniu 24 bm. spaliły  się w pow. piastow­
skim  łaźnie: we wsi Slenkow szczyzna. gm wol 
kułackiej, nuieżąea do F ranciszka M ieśeiron- 
ka w skutek naum iem ego napalen ia  w piecu 
podczas suszenia lnu i we wsi Chobnia, gm. hru  
zdow-skicj, należąca eto P io tra  I o szuka.

W  d n ia  25 bm spaliła  sie łaźnia w koi K a 
rn.pole, gm. postaw skiej, należąca do D ym itra  
Sidorow i''za.

W  dniu  25 bm. w kol. Pucliów ka, gm. łu- 
czajsk iej opaliła się łaźnia i 80 kg. lnu  K aje ła  
na  Supki.

24 bm. w folw. W aszkieniki, gm grauży- 
skiej, pow. oszm iańskiego spaliła  się łaźn ia  I 
len Ja n a  Czepulonsa. S traty  zł. 300.

27 bm. we wsi Zloukty, gm. turgielsk iej, 
pow w ll.-troekiego, spaliia  się łaźn ia  M acieja 
Tracew icza, w art. zł. 300.
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Najwspanialszy film 
wszystkich czasów

g a r  r
Ostatnie 2 dni wyświetla się p zrp ęnry f m „ZAŁOGA

COOPER J a n  i R i l i o i a i u r
„ P e n  z m i l i o n a m i ’ d em o n s tru  e  się jednocześn ie  
w Warszawie, gdz.e został en*uzjastycznie przyjęty Drzez 
publiczność która g tośnem i ok laskam i i okrzykami brawo 

dawała wyraz sw em u zachwytowi

Następny prugr.:
ANNANćLĄ i JEAN MURATEM w roi. gł.

C « i lN O Dziś pocz. r g. 2-ej OKULI RY KAŻDY dostanie g r a t i s
kupując bilet w kinie

Pierwszy

f i lm PLASTYCZNY trójwymiarowy
„AUdiosc«pIks“ C a ły  św ia t jest pod w ra ż e n ie m  s u k e e s u f ja k , z d o ła n o  os iągnąć  dz ięk i w p ro w a d z e n iu  o b o k  k o lo ru  

i d ź w ię k u  .< trzeci w y m ia r .  O b ra z ,  k tóry  ś ledzi się z z a p a r -  , U  JŁ I I I  I  A  A  1 1 Ę  gd I  
t> m  o d d e c h e m .  C a ła  ak c ja  o d b y w a  się p e  na e k ra n ie ,  lecz W  n  W  ■ 1 #  w  W  i l  l i  

M a d  p ro g ra m - Ś w ia to w a  sensac ja . Mecz bokserski— Max Sthmeling c ontra  Joe Lou*S (1? ru n d )  i in d o d a lk . .

P oczątek  o 2-ej

A
o  c z i / f t i  m ó w i  
c o l ( |  s i i i * n t  l MAYERLING

H E L IO S  i Dział i jutro dw a seanse  !
o qoaz, 12 p. p. po cenach zniżonych i o godz. U  15 witcz.

■•“ir „Wróg w e krwi"
C U f l A T n U / l h  |  E Im czarując, melodyj, p iosenek, dworskich intryg, dowcipu i hum o rugWIfllOWIOj W A L C  K R 0 L E W S K |

W rolach głównych: P a w e ł  H o e rb ig e r  i W illi F o rs t .  Wspaniała wystawa. W iedeńskie wa'ce 
M.stizowska reżyserja. — Naa program: f lK f t l^ L J f l

ocMisKOj Franciszka G f lA L
w swym najlepszym  f irnie *  -W  «  M

I M u ł f a  n s
Nad program : dodatki dźwiękowe. Pocz o  g 4 w niedziele i iw. o g 2 pp.

Obwieszczenie
’ O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

V Il-JM TERMINIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Swięcwmafch 

Stanisław  .Bazylko mający- kancelarią w gwięcfa 
m cii, ul 11 L istopada -Nr. 2, na podstaw ie art. 
fi76 i 679 k. p. c podaje  do publicznej w iadomo 
łci, że dn ia  18 grudnia 1936 r o  godaiiiie 10 w 
sądzie Grodzkimi w Święciamach odbędzie Się 
iprzedoż w drodze publicznego przetargu, maile 
żąccj <lo dłużnie zk i W andy Brynkoiwcj nieru 
etiom osei, -składającej się z ośrodka m aj. Gejki 
n ie  o  powierzchni 169 dz. 2u64 sążni kw z ża lu  
dow aniam i, położonej w Cejkiniach jjm imiele 
g iańsk iej, pow. święeianskiego m  ijącej urzą-dzo 
n ą  księgę hipoteczną w 'VVydz’’a le  Hipotecznym 
S ądu  Okręgowego w W iln ie 'p ad . Nr. 1869

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
zt. 50 000 cena zaś wywoławcza w ynosi —  -zło 
ty ń cn  33,330 34 gr.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zl 6.006.

Rękojm i, należy złozyć w gotow iznie albo 
w takich papierach w artościow ych, bad-ź książę 
czkach wkładkow ych m st-tucy i. w k tó rych  wal 
n o  um ieszzat fundusze m ałoletnich. Papiery 
w artościow e przy jęte  będą w w artości trzech 
czw artych części ceny ,giełdowej

Przy licytacji będa zachow ane ustaw ow e wa 
kumki licytacyjne o ile  dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie bi dą Dodane d o  w iadom ości 
w aru n k i odm ienne

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na 
łjywcy bez zastrzeżeń, jeze'1 o*oby te przed roz 
poczęciem  licytacji nie złożą dowodu, że wmo 
s ty  powództwo o zwolnienie -nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowię 
n ie  wła ciiwego sądni, nakazujące zawieszenie eg 
zekuęH

W ciągu ostatn ich  dwóch tygodni p rzed liry 
lacła w olno og lądać 'n ieruchom ość w dni pow ­
szednie od godziny 8 do 1 8 , ak ta  zn.ś postępowa 
n ia  egzekucyjnego in o in a  ogladać w sadzie gro 
dzk im  w Swiociamach u l W ileńska 

Dnia 19 października 1936 roku
STANISŁAW Ba ZYj .KO.

K om orni'.

Sygnaturą 196/34.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sąou Grodzkiego w Swięeianach 

Stanisław  Bazylko, m ający  kancelarię  w Swią- 
cianach, ul. 11 listopada Nr. 2, na  podstawie akt. 
676 i 679 ikpc. podaje  do  publicznej w iadom ości, 
te  dn ia  17 g rudnia 1936 roku  o godzinie 11 
w Sądzie Grodzkimi w Swięeianach cd-będzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą 
cej do d łużn ika  Michała Czechowicza nierucho 
m ości, k tó re j k u ra to rką  jest Zoja Czechowiczo 
wa, położonej w folwa,rku Święci-anka, vel Cze- 
chow szezyzna gminy i pow iatu św ięcianskiego, 
sk ładającej się z 33 ha 177 m tr kw  z>emi różne 
go gatunku z zabudowaniami, a  m ającej u rzrdzo  
mą w W ydziale Hipotecznymi Sądu Okręgowego 
w W ilnie księgę hipoteczną pod. Nr. Hip. 3833. 
Nieruchom ość oszacow ana została na su nu. 
zł 9,000, cena zaś w ywołania w-ymosi zł. 6750.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 900.

Rękojmię należy złożyć w gotow izm e ,albc 
w takich papierach w artościow ych bądź ks:ą 
żeczkach w kładkow ych insty tu :> j, w których 
w olno um ieszczać fundusze nieletnich. Papiery 
w artościow e przyjęte będą w w artości trzecli 
czw artych części ceny giełdowej.

Przy Bcytacji będą zachow ane usl-iwowe wa 
, run-ni licytacji, o le dodatkow ym  publicznym  Ob 

wieszczeniem nie będą .podane 1 > w ad .mości 
w arunki odmienn**

Praw a osób trzecich lie pędu p zs-szkodą do 
licytacji i przysądzenia w lim o sri na i.u rz  i.a- 
bywcy -bez zastrzeżeń i,-żcli osoby le przed roz 
poczęciem przetargu nic złożą dowodu, ż<; v.nio 
sły  pow ództw o o  zw olnienie nieruchom o?ń .ub 
jej części od egzekucji i-że uzys.cioy po^anow  e  
n ie w łaściwego sądu, nakazujące rawte-i; ‘nic 
egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodn , przed hcytac 
ją  wolno oglądać -nieruchomość w dni powszeu 
nie od godziny 8 do  18, -akta w ś oc stepowania 
egzekucyjnego m ożna przeglądać w .sądzie g: odz 
k im  w Swięeianach, ul. W ileńska.

Dnia 24 października 1936 r
K om ornik ST BAZYLK.t

Dyrekcja Lasów Państwowych
w Wilnie

W ie lk a  6 6 ,  te le fo n  1 2 -5 3
ogłasza  na dzień 2 0  listopada 19d5r. o  godz. 12-ej w lokalu  
Dyrekcji pizetarg ustny oraz za p om ocą  orert p isem nych na 
sprzedaż dłużyc i k loców sosnow ych i świerk, ciąria 19 -6 /3 7  

N a d l e ś n i c t w a :
Nr.

Jedno­
stkowy

Nialesn ic tw o Leśnictwo Rodzaj
drewna

Ilość d re ­
wna ao 

sprzedaży

1 Rudniki Maoele sosna ca 250
2 *» *ł świerk . 20
3 ♦ » Ki ólewskie sosna . 960
4 *1 *• świerk . 170
Ó »* Sendków sosna . 250
6 świerk . 920
7 Kłemow\* sosna .  200
8 68 świerk .  380
9 *ł Wisańcza sosna .  520

10 OIŁieniki Krynica sosna .  I l5 u
11 Al . świerk . 200
12 Zygmun ZygmuncisaLi sosna . 200
1j łł Zaprzekop sosna ,  15C
14 świerk . 200
15 T roki Land worów sosna . 1500
16 »ł łł świerk .  450
17 łł Rykonty sosna .  700
18 11 świerk .  245
19 Olsoki sosna .  420
20 świerk . 150
21 „ ZatroCie sosna .  1200
22 łł 11 świerk .  100
23 Niemenczyn Przywilejskie sosna .  400
24 Wilno Bezdany świerk .  170
25 • ł Mozejki świerk .  500
26 „ Rtesza świerk .  250
27 W i lejka Krzywicze świeik .  050
28 »* Wilejika sosna .  250
29 ,, Rzeczki s isna .  400
30 świerk ,  1100
3ł Ł o jó w ila świerk .  150
32 II ' lu b y sosna .  1500

u w I T M

Blumowicz
Chore h ,  weneryczne, 

SKórne i m oczoptclow c 
Wieika 21, te 1 

Przyjm. od 9— 1 I 3— &

„ AKT7SZEKSA ’

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

elektryzacje 
ul. Grodzka nr 27

(Zwierzyniec)

A KIJSZKHJŁA
N a r  ja

Laknerawa
Przy jm uje od 9 r d o  7 w, 
aL J. aa Aa lago ó — 18
róg O fiarnej (ob . Sądu)

Poszukują
6z'erżawy od 50—100 
hektarów z zabudow a­
niami. Oferty składać  
pod ,K* do  ddhiinistr . 
„ U u . i t .a  Wileńskiego*

ZGINĄŁ i»IEC
jam nik  miody, proszą 
przyprowadzić za wyna­
g rodzeniem  Bonifrater­
ska 14 — I. Kto przy­
właszczy b ę d “ ścigał 

sądow nie

W ofertach należy podLĆ cenę  loco las w sian ie  wyrobionym. 
Cena wywoławcza n t  ustnym przetargu zosranie podano  przed ozpo* 
czeciem tegoż. W arunki nrźetargu oraz wzór umowy są  oo  przejrzenia 
w Biurze Użytkowania i Zbytu Drewna DyreKcji.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany ilości drewna w poszcze­
gólnych jednos tkach  przetargowych i wyeliminowania tych jednostek.

Witooi dm-a 24,  X. i936 r.
DYRLKCJA LASÓW Pj* NSTWOWYCH 

-w W ilnie

Z '*►
t KAŻDE OGŁOSZENIE

na}slcuteczniej8zą pomocą jest tym* 
którzy ogłaszają »ią w y ł ą c z n i e  
w n a j p o c z y t n i e i t z e i D  p i ś m i e

„KURJER W ILEŃ SK I1'

Z G I I B I O N i ‘
Indez h e t io n u m  U.S.B. 
Nr. 4-60 na Imię Ka- 

czergińskiego Bera 
unieważnia s>ą

DO WYNAJĘCIA
lokal SKł. się z 6 pokoi,, 
ze wszelKiemi wygoda­
mi, rozkład korytarzowy 
w d. 22-a przy ul. Mic­
kiewicza. Irtform telef, 
9 15 od godz. 9 — 10 

i 17 -  19

Buchalterję
sam odzie ln ie  prowadzić 
naucza  w ciągu kilku  
miesiecy dyplom owany 
absolwent Wyższej Szk. 
Handlowej w Warsza­
wie. Metoda wioska, 
am erykańska  i przebit­
kowa. Korespondencja .

Opiata przystępna. 
Z ;laszae  się- ul. Piłsud­
skiego 3 0 -  i3  między 

godz 3 - 5  po pot.
P. Tykociński

Kanalizacja
Wodoclifą. Ogrzewanie , 
Inż. dypi. SPOKOJNY 
Wilno, ul S t .aszuna 1(h 
te!. 15-40. Solidne wy­
konanie .  Warunki do­

godne.

S O A K C JA  i ADMINISTRACJA: 
M n in is t  racj°  czynna od g. 91/,-

f  zrwzrZBBBBBm
W ilno Bisk B andurak.ego 4. Telelony: Kedakcji 79, Administr 99. R edaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppoł. 

-31/, ppoł. Rękopisów R edakcja nie zw raca. D yrektor w ydawnictw a przyjm uje od g. 1—2 ppoł
K orto  czekowe P. K. O. nr. 80.759. 

r a  . * PKEN UMClłATY: miesięcznie z odnoszeniem  Jo  dom u Jub przesyłką pocztową

Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1—3 ę p
Ogłoszenia są p rzyjm ow ane: od godz. 9%—3*/« 1 ' —9 w iec*. 

D rukarn ia  — ul Bisk. Bandur-skiego 4, telefon 3-40, . ,
3 zł., z odbiorem  w adm in istr. 3 zł. 50 gv„ zi granicą 6 d ,

CY^A OGŁOSZEŃ Za wiersz m ilim etr, przed tekstem  — 75 gr., w tekście 60 gr., za te k s t 30 gr., k ron ika redakc. i kom unikaty  — 60 gr za wiersz jednoszp., ogłoez. mieszkań. -- < gr. za wyra*. 
B u la c h  cen d ,i cza się sa ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Hklad ogłoszeń w tekście 4-io łam owy, za tekstem  6-m.o łam owy. Za treść ogłoszę*  

i r „b ry k e  ladestane* R edakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku  ogłoszeń i nie przy jm uje z t  h rzeżeń  miejsca.

r " v ^ d a w T i ^ J u  MK u rJe r  W ileński" # p .  I  o o. ^  D ruk . „Z n icz1*. W ilno ,  ul Bisk R au d u rsk ieg o  4. tel. 3 40. R ed ak lo r  odp. Z y g m u n t  Bahłcz.


